
Podpisanie w Moskwie w dniu 18. XI. 1956 r. wspólnego oświadczenia o rokowaniach 
między delegacją KC PZPR I rządu polskiego * delegacją KC KPZR i rządu radzieckiego.

CAF — Telefoto z Moskwy

Oświadczenie prezesa Rady Ministrów w sprawie przebiegu i wyników rokowań 
m ędzy delegacją rządu PRL i KC PZPR a delegacją rządu ZSRR i KC KPZR

X SESJA SEJMU PRL 
zakończyła obrady

Sprawę węgierską 
omawia Zgromadzenie Ogólne NZ 

W Budapeszcie 30 proc, robotników 
powróciło do pracy

WYSOKI SEJMIE I
I

W imieniu delegacji Komi
tetu Centralnego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
i rządu, delegacji, której prze 
wodniczył Władysław Gomuł
ka, pragną naświetlić niektó
re sprawy związane z prze
biegiem i wynikami rozmów 
w Moskwie.

marszałek Sejmu Jan Dem
bowski oraz wicemarszałkowie 
Stanisław Kulczyński i Józef 
Ozga-Michalski. Z obu stron 
podium prezydialnego zasiada 
ją: po lewej — członkowie Ra 
dy Państwa, po prawej — 
członkowie rządu. Ławy poseł 
skie —' niemal pełne. Zajęte

Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
Czy to, co mam powiedzieć 

w Sejmie, ma być formalnym 
sprawozdaniem? Chyba nie, 
bo przecież według powszech
nego odczucia, którego wczo
raj przy powrocie mieliśmy 
tyle wzruszających dowodów, 
najpełniejszym sprawozda
niem z politycznych, gospodar 
czych i międzypartyjnych wy
ników rozmów jesf ogłoszona

Wyniki gospodarcze
rozmów moskiewskich

EKONOMICZNA część podpisanej w Moskwie deklara
cji polsko-radzieckiej ma dla nas bardzo duże znacze
nie z uwagi na trudną sytuację gospodarczą, w jakiej 

znalazł się nasz kraj. Całe zadłużenie, jakie mieliśmy 
na dzień 1 listopada 1956 roku wobec ZSRR zostało umo
rzone. Jest to bardzo poważna kwota, na którą składają 
się niespłacone przez nas kredyty towarowe, zwłaszcza 
inwestycyjne, w tym część 100-milionowej pożyczki, jaką 
otrzymaliśmy w roku bieżącym. Trudno sumę umorzo
nych długów ustalić ściśle bez dokumentów, jakie przed
stawiła nasza delegacja w czasie rozmów moskiewskich 
oraz bez znajomości dokładnego przebiegu pertraktacji. 
Według szacunku różnych poważnych działaczy gospodar
czych kwota ta waha się w granicach 2 miliardów rubli, 
tj. około piećset milionów dolarów. Deklaracja stwierdza, 
że sumę tę pokrył całkowicie dostarczony Związkowi 
Radzieckiemu w latach 1946—1953 polski węgiel. Był to 
węgiel, który ZSRR otrzymywał tytułem odszkodowań 
wojennych z naszych Ziem Odzyskanych. Obecnie jed
nak obie dełegaeje uznały, że pobieranie reparacji z tych 
ziem było rzeczą niesłuszną.

Obie strony — jak czytamy w deklaracji — osiągnęły 
również porozumienie w sprawie uregulowania rozliczeń 
dotyczących przewozów kolejowych, płatności niehan
dlowych i innych. Idzie tu m. in. o pewne zakupy sprzętu 
z radzieckiego demobilu, który według naszego zdania, 
wyceniany był zbyt wysoko oraz należności za tranzyt 
kolejowy- Nie było bowiem rzeczą normalną, że za prze
wozy towarów, wymienianych w normalnej drodze han
dlowej między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Re
publika Demokratyczną pobierane były przez Polskę bar
dzo niskie stawki tranzytowe, jakie słusznie zostały 
ustalone w pierwszym okresie powojennym dla transpor
tów o charakterze wyłącznie wojskowym.

Tak więc proklamowane w części politycznej deklara
cji zasady całkowitej równości stron, suwerenności i wza
jemnych korzyści w stosunkach między obu państwami 
znalazły od razu praktyczne zastosowanie w części dekla
racji dotyczącej problemów ekonomicznych.

Na szczególne podkreślenie zasługuje pomoc gospo
darcza. jaka otrzymamy w najbliższym czasie od Związ
ku Radzieckiego. 1.4 miliona ton zboża pokryje w peł
ni nasz niedobór zbożowy w roku 1957, a nawet część 
dostarczonego ziarna pozostanie nam na rok 1958.

Analogicznie dużą ulgą dla naszej gospodarki narodo
wej będzie długoterminowy kredyt w wysokości 700 mi
lionów rubli. Długoterminowy, to znaczy co najmniej 
5-letni, ale nie jest wykluczone, że będzie on dłuższy. 
W każdym razie nie będziemy go spłacać w bieżącei, tak 
trudnej przecież 5-Iatce. A zatem za sumę 700 milionów 
rubli będziemy mogli kupić na długoterminowe spłaty 
zarówno artykuły konsumpcyjne, jak i podstawowe su
rowce, które normalnie kupujemy w Związku Radziec
kim jak np.: rude żelazną, bawełnę, ropę naftową 1 in
ne. Najprawdopodobniej na obopólnie ustalonej liście 
towarowej znajdą się również artykuły, za które na 
rynkach światowych trzeba płacić wolnymi dewizami. 
Jak: kauczuk, wełna, wełna długowłóknista, tłuszcze ja
dalne itp.

wspólna deklaracja. Jest tak 
dlatego, że słowa pokrywają 
się z faktami 1 że słowa dziś 
nie ukrywają faktów tych, 
które w przeszłości mijały się 
ze słowami i deklaracjami. Tę 
prawdę bijącą od ogłoszonej 
wczoraj deklaracji odczuł każ 
dy Polak swoim narodowym 
instynktem.

Na tym też chyba polega 
przełomowe znaczenie tej., de
klaracji dła stosunków pol
sko-radzieckich. Czy waga fej 
deklaracji ogranicza się tylko 
do stosunków polsko-radziec
kich? Wydaje się, że jest to 
deklaracja, mająca swoje po
ważne znaczenie dla stosun
ków między krajami socjali
stycznymi i że jest to poważ
ny krok naprzód w realizacji 
idei podjętych na XX Zjeź
dzie KPZR, idei, które — je
żeli coraz konsekwentniej 
kształtować będą polifykę mię

wających wraz z nim: przewo 
dniczącego Rady Państwa A- 
leksandra Zawadzkiego i pre- 

I zesa Rady Ministrów — Józe
fa Cyrankiewicza.
. Głos zabiera marszałek Dem 
i bowski, który oświadcza, iż 
zgodnie z postanowieniem Ra 
dy Seniorów, Prezydium Sej
mu ustaliło, iż porządek dzień 
ny przewiduje oświadczenie 
prezesa Rady Ministrów w 
sprawie przebiegu 1 wyników 
rokowań między delegacją rzą
du PRL i KC PZPR a delegacją 
rządu ZSRR i KC KPZR.

Marszałek Sejmu udziela 
głosu premierowi Cyrankiewi 
czowi.

Przemówienie prezesa Rady 
Ministrów przyjmują obecni 
na sali posłowie, członkowie 
Rady Państwa i rządu oraz 
zgromadzona na galerii pu
bliczność — serdecznymi okla 
skami.

Po przerwie glos zabiera 
przewodniczący Komisji 
Spraw Zagranicznych, wice
marszałek Sejmu Stanisław 
Kulczyński. Informuje on o po 
siedzeniu komisji z udziałem 
członków delegacji polskiej, 
która brała udział w rokowa 
niach moskiewskich. Na po
siedzeniu tym — stwierdza 
mówca — opracowano projekt 
uchwały, którą komisja przed 
kłada do zatwierdzenia Sejmo 
wl.

(Dokończenie na stronie 3)

Uchwała Sejmu PRL 
w sprawie oświadczenia 
prezesa Rady Ministrów

o przebiegu rozmów w Moskwie
Sejm Polskiej Rzeczypospo

litej Ludowej przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie pre
zesa Rady Ministrów z prze
biegu i wyników rozmów de
legacji rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej i Komite
tu Centralnego Polskiej Zje
dnoczonej Partii Robotniczej 
z przedstawicielami rządu 
Związku Socjalistycznych Re
publik Radzieckich i Komite
tu Centralnego Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckie 
go w Moskwie w dniach 
13—18 listopada 1956 r. Sejm 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej akceptuje deklarację 
polsko-radziecką z dnia 18. 11. 
1956 roku.

Na podstawie przedstawio
nego przebiegu rozmów i ich 
wyników, Sejm stwierdza:

— Wypaczenia ubiegłego o- 
kresu w stosunkach między 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich i Polską 
Rzecząpospolifą Ludową zosta 
ly usunięte, a ich skutki w

stosunkach prawno-państwo- 
wych i gospodarczych — zli
kwidowane.

— Współpraca, sojusz 1 przy 
jaźń między obu narodami, o- 
partt na wspólnocie dążeń spo 
łecznych i interesów narodo
wych, na pełnej suwerenności, 
równości praw, wzajemnym 
poszanowaniu interesów i nie
ingerencji w sprawy wewnęfrz 
ne — przyjęte zostały wspól
nie i ostatecznie jako podsta
wa dalszych wzajemnych sto
sunków Polski i Związku Ra
dzieckiego.

— Z chwilą wejścia na dro
gę obustronnego konsekwent
nego wcielania w życie zasad 
zawartych we wspólnej dekla 
racji z dnia 18 listopada 1956 
roku historyczny zwrot w sto
sunkach między narodem pol
skim i narodami Związku Ra 
dzieckiego. zrodzony w dniach 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, historyczny zwrot w

Dokończenie na str. 2

• Str. 2 1 3 — Internacjo
nalizm zobowiązuje — S. 
Grabowska;

A Str. 4 — Grzesznicy bez 
winy — T. Sokołowski.

I NOWY JORK. W poniedziałek 
Zgromadzenie Ogólne NZ oma-

I wiało sprawę Węgier, Po prze, 
mówieniach delegata Kuby NB. 
nez Portuondo. węgierskiego min. 
spraw zagr. Ilorratha 1 min. 
spraw zagr. ZSRR Szepilowa za
rządzono przerwę w obradach.

Po przerwie Jako pierwszy za
brał głos delegat USA Cobot I.od- 
ge. Zaprzeczył on oświadczeniom 
Horvatha i Szepilowa, którzy 
twierdzili, że pogłoski „ depor
tacji obywateli węgierskich sa 
pozbawione podstaw. I.odge u- 
trzymywał, że deportacja taka

Pierwsze posiedzenie 
tymczasowego kom. 
porozumiewawczego 
działaczy 

। katolickich 
przy OKFN

WARSZAWA. W dniu 18 listo
pada 1956 roku odbyło się w 
Warszawie pierwsze konstytu
cyjne posiedzenie nowowybra- 
nego tymczasowego komitetu 
porozumiewawczego działaczy 
katolickich przy Ogólnopolskim 
Komitecie Frontu Narodowego.

Nowoukonstytuowane władze 
przedstawiają się następująco: 
dr Jan Frankowski, poseł na 
Sejm — prezes. Seweryn Do- 
lański, dr Kazimierz Dziembow
ski, dr Tadeusz Przeciszewski — 
wiceprezesi, pos. Konstanty Lu
bieński — sekretarz generalny, 
Józef Chmara. Aleksander Bo
cheński, Stefan Kurowski, dr 
Stanisław Hęjmowski, Euge
niusz Januszkiewicz, Mieczysław 
Pszon, Adam Stanowski — 
członkowie.

m* miejsce. Poparł on rezolucję 
Kuby. To samo stwierdzili dele
gaci Kanady, W. Brytanii 1 inni.

Przedstawiciele Indii, Indonezji 
i Cejlonu zgłosili projekt re»o. 
lucjt wzywającej ponownie rząd 
Kadara do wyrażenia zgody na 
przybycie do Węgier obserwato
rów ONZ wyznaczonych przez se 
kretarza generalnego ONZ, którzy 
by na miejscu zbadali istniejącą 
sytuację, nie naruszając jednak 
suwerennych praw Węgier.

Obrady trwają.

• « •

Jak podają agencje aachodnle 
wczoraj w Budapeszcie zgłosiło 
się do pracy 31 proc, robotników. 
Pracę uniemożliwia brak surow
ców I paliwa. Uruchomiono lut 
10 linii tramwajowych, godzinę 
policyjną przesunięto z tż.oo na 
10.00. „Nepsabadsag" zamieścił 
wczoraj artykuł o rozmowach pot 
sko-radzieckich, w którym stwier 
dza, że takie same żądania Jak 
Polska powinny wysunąć pod 
adresem Zw. Radzieckiego Wę
gry.

Mieszkańcy Koszalina 
Otrzymają 
dalsze mieszkania

W dniu wczorajszym egze
kutywa Komitetu Wojewódz
kiego PZPR omawiała pro
blem mieszkaniowy Koszalina. 
W związku z ciężką sytuacją 
mieszkaniową i innymi potrze 
barn! mieszkańców wojewódz
kiego miasta, postanowiono 
zaproponować następujące 
przemieszczenia poszczegól
nym instytucjom. I tak Ko
mitet Wojewódzki przyjmie 
do swojego gmachu ZSCh, Li
gę Kobiet, Wojewódzką Radą 
Związków Zawodowych, Woj® 
wódzki Zarząd ZMP.

Celem przyspieszenia budo
wy radiostacji, co się łączy z 
opuszczeniem przez wojsko po 
mieszczeń dotychczas zajmo
wanych przez klub garnizono
wy, przeznaczono jako rekom 
pensatę dla wojska część bu
dynku po Wojewódzkim Zarżą 
dzie ZMP. Wojewódzką Komen 
dę MO proponuje się prze
nieść do gmachu Wojewódz
kiego Komitetu do Spraw Bez 
pleczeństwa. a obecnie budo 
wany gmach dla Wojewódz
kiej Komendy MO przezna
czyć dla pozostałych urzędów 
zajmujących domy mieszkal
ne.

Egzekutywa postanowiła za 
prononować Prezydium Woje 
wódzkiego Komitetu ZSL na 
siedzibę budynek, który opróż 
ni Ekspozytura Polskiego Ra
dia.

W związku z koniecznością 
powołania w Koszalinie Klu
bu Młodzieżowego przydzielo
no Wojewódzkiemu Zarządo
wi ZMP z przeznaczeniem na 
taki klub wszystkie pomiesz
czenia WDK oprócz sali kino
wej.

Egzekutywa zaproponowała 
Prezydium MRN I Wojewódz
kiej Rady Narodowej powoła
nie komisji społecznej dla 
sprawiedliwego rozdziału naj
bardziej potrzebującym a- 
puszczonych przez poszczegól 
ne instytucją budynków miesi 
kstaroK

1694 Urodził ale Franciszek Vol- 
taire. francuski filozof (zm. 
1778).

•••pogoda
Pogodnie. Temperatura od 

minus 7 do plus 2 stopni C. 
Wiatry wschodnie o szyb
kości od 4 do 7 m/sek.

Program działania 
dla koszalińskiej 

organizacji 
partyjnej 

uchwalony na 
ostatnim plenum 

KW PZPR 
zamieścimy w dniu 

jutrzejszym

WARSZAWA. 20 listopada 
1956 roku sala obrad Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Godzina 16. Zbliża się 
moment otwarcia ostatniego, 
uroczystego posiedz.enia X se
sji, zamykającej pierwszą ka
dencję Sejmu- W fotelach pre
zydialnych zajmują miejsca:

są do ostatniego miejsca sie- 
Jzące i stojące na galerii dla 
publiczności.

Godz. 16.20. Posłowie t pu
bliczność wstają z miejsc. Ze 
wszystkich stron zrywa się bu 
•za oklasków. Wita ona I se- 
cretarza KC PZPR — Włady 
Jawa Gomułką oraz przyby-



Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza
dzynarodowego ruchu robotni 
czego — to można o nich śmia 
ło powiedzieć, że po przezwy 
ciężeniu błędów i wypaczeń 
stalinowskiego okresu otwo
rzą nowy zwycięski okres w 
walce o socjalizm.

Rzecz jasna, nie rodzi się 
to z dnia na dzień. Nie rodzi 
się bez sprzeczności i bez za
hamowań, ale każdy krok na 
tej drodze zbliża nas do celu. 
Niewątpliwie krokiem takim 
jest ta deklaracja.

Dlaczego ta deklaracja wy
wołała taki oddźwięk w społe 
Czeństwie polskim? Dlaczego 
spotkała się z tak żywiołową 
aprobatą ogółu? Dlatego — 
sądzę — że trafiła w najbar
dziej uczuloną, najwrażliwszą 
strunę świadomości narodo
wej każdego Polaka.

Rozmowy moskiewskie pro
wadzone były od pierwszego 
do ostatniego momentu na pła 
szczyźnie uznania suwerenno
ści i całkowitego równeupraw 
nienia układających się stron. 
Dotyczyło to również w pełni 
spraw gospodarczych. Pragnę 
od razu stwierdzić —' nim 
przejdę do szczegółów — że i 
w tej dziedzinie uzyskaliśmy 
pełne uznanie naszego punktu 
widzenia. Te zaś obciążenia 
naszej gospodarki, które wy
wodziły się z nieprzestrzega
nia równości obu stron w o- 
kresie minionym, zostały cał
kiem umorzone.

Mogę stwierdzić z całym po 
czuciem odpowiedzialności, że 
w wyniku rozmów moskiew
skich, wyrównany został cał
kowicie bilans naszych stosun 
ków gospodarczych ze Związ
kiem Radzieckim z poprzed
niego okresu, z okresu stali
nowskiego (mówił o tym i w 
Moskwie, i wczoraj po powro
cie naszym do kraju, towa
rzysz Gomułka) i że potwier-Copiszą 

inni

NOWE 
STOSUNKI

wczorajsza za 
mieściła artykuł 
wstępny pt. 
„Niech krzepnie 
przyjaźń radzi*e 

______ ko-poł*łta".
Wyniki rozmów moskiewskich 

świadczą u tym, U KPZR t PZP« 
oaaz Zw. Radziecki i Polska prag 
ną oprzeć swoje stosunki na pod
stawie leninowskich sasad rów- 
nouprawnienia narodów. Kieru
jąc się zasadami pełnego równo
uprawnienia, posumowania inte
gralności terytorialnej, niezawi
słości państwowej i suwerennoś
ci. obie delegacje gruntownie roz 
patrzyły I omówiły skomplikowa
ne do tej chwili stosunki miedzy 
państwami radzieckim I polskim. 
Stworzyło to możliwość śmiałego 
likwidowania pomyłek i niepo
rozumień w stosunkach między 
naszymi partiami I państwami. 
Natura wzajemnych stosunków 
między państwami socjalistyczny
mi Jest tego rodzaju, te im bar- 
dziei przestrzega sie między nimi 
zasad równości, tym mocniejsza 
jest przyjaźń narodów tych 
państw, tym hardziej jednolity 
jest świat socjalistyczny. Uonio- 
sie znaczenie ma zawarte z de
klaracji obopólne dążenie do wy
miany doświadczeń w budownic
twie socjalizmu. Kraje demokra
cji ludowej w minionych 10-12 
latach nagromadziły bogate do
świadczenie w budownictwie so
cjalizmu. Trzeba studiować te 
doświadczenia i dzielić się nimi 
nawzajem. Nie nazzucając sweao 
doświadczenia innym 1 nie wy
olbrzymiając go.

RUDE PRAVO

WSPÓLNY 
SUKCES

w korespon
dencji z Mo
skwy Emila ki
pa pisze na te
mat deklaeacji 
polsko - radziec 
klej pt. „Nasz 
wspólny suk- 
ces".

W toku rokowań osiągnięto po
rozumienie we wszystkich dzie
dzinach. Nie należy dodawać Ja
ką nauczkę otrzymali cl wszys
cy, którzy wyobrażali sobie, te 
wydarzenia październikowe wpły
ną w jakikolwiek sposób na nod 
walenie stosunków Polski ze Zw. 
Radzieckim. Nie spełniły się tez 
nadzieje wrogów socjalizmu w 
sprawie, którą uwaiall oni za 
najtrudniejszą do rozwiązania, tj. 
stacjonowania wojsk radzieckich 
w Polsce na podstawie układu 
poczdamskiego i warszawskiego. 
Wrogowie zapomnieli, te obec* 
ność tych wojsk stanowi » waran - 
eję gra*1- polskich na odrze 1

dzona została droga opartych 
na wzajemnych korzyściach 
stosunków obecnych i na przy 
s złość.

W ocenie wyników gospodar 
czych uwzględnić należy dwie 
podstawowe sprawy; uregu
lowanie rozliczeń finanso
wych, związanych i naszymi 
stosunkami gospodarczymi w 
przeszłości i uzyskanie znacz
nego kredytu dla Polski w o- 
becnym okresie planu 5-let- 
niego.

Słusznie podczas wymiany 
poglądów na te sprawy towa
rzysze radzieccy’ określili po
rozumienie osiągnięte w zakre 
sie nieuregulowanych lub kwe 
stionowanych praez nas rozli
czeń finansowych w latach 
ubiegłych jako oczyszczenie i 
utorowanie drogf dalszemu 
przyjaznemu rozwojowi stosun 
‘ków między naszymi krajami.

Usunięto to wszystko, co w 
latach ubiegłych rzucało cień 
na nasze wzajemne stosunki 
gospodarcze i nie odpowiada
ło formom socjalistycznej 
współpracy międzynarodowej.

Odnosi się to przede wszyst
kim do polsko-radzieckiej umo
wy z 16 sierpnia 1945 r., w któ
rej zawarte byk) zobowiązanie 
Polski do dostarczania Związ
kowi Radzieckiemu określonej 
ilości WĄgla po specjalnej ce
nie. Protokół do tej umowy pod
pisany przez oba rządy w mar
cu 1947 r. obniżał do połowy 
przewidziane pien.otnie w umo
wie dostawy węgli' po tej cenie. 
W listopadzie 1953 roku został 
z kolei podpisany protokół o za
przestaniu dalszycii dostaw wę
gla po specjalnej cenie Umowę 
z 16 sierpnia 1945 roku uważa
liśmy za krzywdząca dla nas i 
to stanowisko znalazło teraz zro 
zumienie u kierownictwa KPZR 
i rządu radzieckiego.

Umorzenie zadłużenia Polski 
według stanu na 1 listopada 
!956 roku z tytuiu udzielonych 
przez Związek Radziecki w la
tach ubiegłych poważnych kre
dytów zwalnia nas z obowiąz
ku spłaty w latach 1957—1965 
kwot na sumę powyżej 2 miliar
dów rubli, czyli przeszło pół 
miliarda dolarow. Sumę tę nale
ży powiększyć o odsetki od nie
opłaconej części kredytów, któ
rych nie będziemy w związku 
z umorzeniem długów płacić. 
Korzyści finansowe osiągane 
przez Polskę w związku z anu
lowaniem zadłużenia według 
stanu na I listopada 1956 roku 
stanowią pełne pokrycie strat, 
jakie ponosiliśmy w latach 
1946—1953 w związku z do
stawami węgla na podstawie u- 
mowy z 16 sierpnia 1945 r.

Osiągnięto również porozu
mienie w sprawach rozliczeń fi
nansowych, dotyczących wyso
kości opłat za radzieckie han
dlowe przewozy tranzytowe 
przez Polskę w okresie od 1946 
roku do połowy lipca 1954 roku, 
to znaczy do chwili zawarcia 
nowej prawidłowej już umowy. 
Ustalono powołanie Komisji mie
szanej dla uregulowania tych 
zagadnień.

Zostały również pozytywnie 
załatwione, dotyczące zresztą 
niedużych kwot, sprawy spor
nych rozliczeń finansowych w 
zakresie płatności pozatowaro- 
wydi. Ustalono także sposób i 
tryb załatwiania niektórych in- 
nych nieuregulowanych dotych
czas spraw finansowych mniej
szej — z punktu widzenia ii- 
nansowego — wagi.

Trudno w tej chwili dokład
nie określić, jaką będzie suma, 
którą uzyskamy dodatkowo w 
wyniku wspólnych prac nad u- 
staieniem należnych nam z‘wy
mienionych tytułów płatności. 
W każdym razie sumy tc powin
ny poważnie odciążyć nasz na
pięty bilans handlu zagranicz
nego.

Przechodzę do drugiej strony 
zagadnień — do naszych po
ważnych kłopotów gospodar
czych. Nasz bilans płatniczy w 
latach 1957—1960, a więc w o- 
kresie planu 5-letniego, obecnie 
realizowanego, pomimo uzyska
nego umorzenia spłaty długów 
oraz, uregulowania Innych spor
nych rozliczeń finansowych, jest 
nadal jeszcze niezrównoważony, 
a tym samym nie może jeszcze 
w pełni zabezpieczyć podstawo
wych zadań planu 5-letniego. 
Przedstawiliśmy tę sytuację to
warzyszom radzieckim, którzy 
okazali dużo zrozumienia dla 
przeżywanych prz.ez nasz kraj 
trudności gospodarczych. Rząd 
Związku Radzieckiego zgodzi! 
się okazać nam pomoc w poko. 
naniu tvch trudności. Rząd 
Związku Radzieckiego dostarczy 
nam w 1957 roku 1400 tysięcy 
ton zboża na warunkach długo
terminowego kredytu, płatnego

dopiero w latach 1961—1962 o- 
raz ponadto potrzebnych Polsce 
towarów na sumę 700 milionów 
rubli w latach 1958—1960, płat
nych dopiero w okresie lat 
1963—1963, czyli na warunkach 
długoterminowego kredytu. Po
rozumienia obejmujące łącznie 
zarówno sprawy umorzenia za
dłużeń i uregulowania niektó
rych innych, otwartych dotych
czas rozliczeń finansowych mię
dzy naszymi krajami, jak i u- 
dzielenie Polsce długotermino
wych kredytów, płatnych dopie
ro w następnej pięciolatce — 
stanowią dokument dużej wagi 
gospodarczej i politycznej.

Sprawy związane z czaso
wym stacjonowaniem radziec 
kich jednostek wojskowych na 
tetytorium Polski nie wymaga 
ją właściwie komentarzy, bo ja 
sno i wyraźnie ustalone zosta 
ły w deklaracji zasady, który
mi się będziemy kierować przy 
opracowywaniu statusu prawne
go tych wojsk. Jasno i wyraź 
nie stwierdzone zostało, że gló 
wną przyczyną istniejącej jesz 
cze potrzeby stacjonowania 
tych jednostek wojskowych na 
terytorium Polski jest zagraża 
jące ciągle niebezpieczeństwo 
odrodzenia militaryzmu niemie 
ckiegor ustawiczne ataki sil od 
wetowych na słuszność granic 
zachodnich Polski. Jasno i wy 
raźnie zostało powiedziane, że 
czasowy pobyt pewnych jed
nostek wojsk radzieckich na te 
rytorium Polski w niczym nie 
może naruszać suwerennych 
praw Polski i nie może ozna
czać jakiegokolwiek miesza
nia się w wewnętrzne sprawy 
naszego kraju.

Na uwagę zasługują sprawy 
repatriacji Polaków, posiadają
cych rodziny w Polsce oraz po 
wiotu do Polski tych osób, któ 
re z przyczyn niezależnych od 
siebie — z prawa repatriacji 
w określonym terminie poprze 
dnio skorzystać nie mogły. Dla 
wyeliminowania trudności, ja
kie wynikały dotychczas z bra 
ku ściśle ustalonych kryteriów 
akcji repatriacyjnej, przedłoży
liśmy szczegółowe wnioski, któ 
re uzyskały zgodę strony ra
dzieckiej. Rząd polski przywią 
ruje dużą wagę do sprawnego 
i szybkiego załatwienia sprawy 
powrotu uprawnionych do re
patriacji, w tym także Pola
ków znajdujących się w miej
scach odosobnienia.

laki jest ogólny najgłębszy 
sens nowego okresu w dziedzi
nie współpracy gospodarczej 
między Polską 1 Związkiem Ra 
dzieckim, okresu w którym 
dzień podpisania deklaracji stu 
nowi ważną datę.

WYSOKI SEJMIE!

Zapyta ktoś, dlaczego te spra
wy postawione dziś wobec to
warzyszy radzieckich, mogły zo
stać załatwione w sposób zado
walający całkowicie poczucie 
sprawiedliwości, odpowiadający 
zasadom równości i zasadom 
niemieszania się w sprawy we
wnętrzne, a dlaczego te rzeczy 
były trudne do zrealizowania w 
poprzednim, minionym okresie, 
w szczególności w okresie sta
linowskim?

Nie będę się w tej chwil! wda
wał w ocenę tego okresu. Mó
wili o nim śmiało towarzysze 
radzieccy i na swych zebraniach 
plenarnych Centralnego Komi
tetu komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego I mówili 
o tym przede wszystkim na 
XX Zjeździe. My mówiliśmy kry
tycznie o różnych zjawiskach te
go okresu I odcieniach. Jakie rzu
cały one zarówno na stosunki 
polsko-radzieckie jak I na nasze 
wewnętrzne sprawy, sprawy 
związane także z budownic
twem socjalizmu w Polsce.

Mówiliśmy o tym m. in. i na 
kwietniowej sesji Sejmu i na na
stępnych sesjach Sejmu. Mówi
liśmy na VII i VIII Plenum na
szej partii.

Na czym polegało więc to, że. 
dopiero teraz wnioski z tego, co 
mówiliśmy, co przeżywaliśmy, 
mogły być wyciągnięte w prak
tyce?

Wydaje się, że nietrudno o 
odpowiedź. Oto musial być 
przedtem rozstrzygnięty dość 
zasadrticzy spór, jaki toczyliśmy 
między sobą u nas w kraju. 
Sprawa polegała na tym, czy o- 
mawianie tych spraw'i chęć icli 
załatwienia jest podsycaniem 
— jak niektórzy małoduszni 
twierdzili — nastrojów antyra
dzieckich, a co za tym idzie, o- 
ilabia zwartość obozu socjali
stycznego i osłabia także siły 
socjalizmu w Polsce, czy też — 
jak wydawało się słusznym — 
podniesienie tych spraw i po

stulat ich sprawiedliwego zała
twienia i wreszcie ich sprawie
dliwe załatwienie odbiera grunt 
nastrojom antyradzieckim, na
strojom podważającym sojusz 
polsko-radziecki, nastrojom go
dzącym także w autorytet naszej 
partii.

Spór ten, jak I spór o drogi 
socjalistycznej demokratyzacji, 
został rozstrzygnięty dopiero na 
VIII Plenum, uchwałami tego 
Plenum, powrotem towarzysza 
Gomułki do władz partyjnych i 
jasnym postawieniem sprawy 
stosunków między naszymi par
tiami i krajami na zasadach wza 
jeninego poszanowania suweren
ności, na zasadach równości 
praw, na zasadach niemieszania 
się drugiej strony w sprawy we
wnętrzne.

Uchwały VIII Plenum były 
zwycięstwem nad małoduszno 
scią. nad tezą, że o cieniach 
przyjaźni i cieniach na wzajem 
nych stosunkach nie należy so 
bie wzajemnie mówić, że nale 
ży je raczej tolerować, co — 
rzecz jasna — zwiększało cie
nie i godziło w istotę przyjaż 
ni polsko-radzieckiej, związanej 
nierozdziclnie ze sprawą socja 
lizmu i z polską racją stanu

Uchwały VIU Plenum były 
zwycięstwem sprawy socjaliz
mu w Polsce i zwycięstwem 
prawdziwej, oczyszczonej od 
wypaczeń przyjaźni polsko-ra 
dzieckiej i przyjaźni krajów so- 
cjalistycznych, były zwycięst
wem prawdy nad deklamacją 
I nad papierowymi fikcjami, za 
równo w naszym życiu we
wnętrznym jak i w sprawach 
miedzy narodowych.

Tak zrozumiał te uchwały ca 
lv naród i tak zrozumieli je też 
towarzysze radzieccy, co znała; 
zlo dobitne potwierdzenie za
równo w przebiegu rozmów, 
jak i w ich serdecznej, pełnej 
zrozumienia atmosferze, jak i 
w wynikach rozmów moskiew
skich. Dziś nie ma chyba żad
nego człowieka dobrej woli w 
Polsce, który by nie zrozumiał, 
że dopiero tak oczyszczona od 
wypaczeń poprzedniego okresu, 
a czadem i od zakłamania, na 
sza droga ■— że dopiero ta 
droga, w RtorłJ sociRlizńi.ąiible 
ra pełnej treści zwiąfańef hie- 
odiącznie w- poczuciu narodu 
ze sprawą suwerenności 
i ze sprawą prawdziwego in- 
Urnacionalizmu opartego na 
równości i poszanowaniu wza- 
lemnyni — że ta droga jest 
dopiero droga pełnego popar
cia klasv robotniczej i całego 
narodu dla budowy socjalizmu 
i d'a utrwalenia nienodleodnści

A jak to ludzie rozumlela. 
lak to ludzie odczuwała, lak 
odczuwa to cały raród? Prze
żywaliśmy to podczas VIII 
Plenum. nneżywal)śmv pod
czas pobytu w Moskwie, wie
dząc o oczekiwaniach [akie z 
tym pobytem 1 rozmowami 
wiązał cały naród, przeżywa-

FAKTEM jest, że olbrzy
mie poparcie całego spo
łeczeństwa dla programu 

VIII Plenum wynikło w de
cydującej mierze z jasnego 
i niedwuznacznego, zgodne
go z naszym poczuciem patrio 
tycznym stanowiska kierow
nictwa partyjnego w sprawie 
stosunków z krajami socjaliz
mu. a przede wszystkim ze 
Związkiem Radzieckim.

„Stosunki pomiędzy partia
mi i państwami — głosi 
Uchwala VIII Plenum — win
ny się kształtować na zasa
dach międzynarodowej soli
darności robotniczej, winny 
być oparte na wzajemnym 
zaufaniu i równości praw, na 
udzielaniu sobie nawzajem 
pomocy, na wzajemnej' przy
jacielskiej krytyce, jeśli taka 
okaźe się konieczna, na rozum 
nym i wynikającym z ducha 
przyjaźni i z ducha socjalizmu 
rozwiązywaniu wszystkich 
spraw spornych. XV ramach 
takich stosunków każdy kraj 
winien posiadać pełną nieza
leżność i samodzielność, a 
prawo każdego narodu do su
werennego rządzenia się w 
niepodległym kraju winno 
być w pełni nawzajem sza
nowane".

Wiadomo, że w stosunkach 
między naszymi państwami, 
w stosunkach gospodarczych 
i politycznych wiele było w 
ciągu ostatnich lat spraw bo
lesnych, spraw, które podwa
żały zasadę równości i suwe
renności. Wiadomo, że nic po 
twferdzała tej zasady rów
nież 1 sytuacje, w jakiej roz
poczęły się obrady VTTT Ple
num. Wiadomo jednak, że na 
sze kierownictwo partyine

llśmy podczas powrotu dele
gacji, stykając się w drodze 
i tysiącami ludzi, z Ich uczu
ciami i wypowiedziami.

Jest w tym jedna rzecz, 
którą chclalbym szczególnie 
podkreślić. Ileż w tych uczu
ciach radości 1 entuzjazmu z 
powodu wyników rozmów w 
Moskwie było także kompen
saty, zadośćuczynienia za u- 
czucia przedtem niedoceniane, 
a nieraz boleśnie ranione.

Są narody, dla których spra 
wa suwerenności Jest zdoby
czą od wieków, czymś natu
ralnym, czasem wprost czymś 
czego się nawet na codzleń 
nie odczuwa, bo się Jest do 
tego przyzwyczajonym od po
koleń 1 są narody, które w 
swych walkach o wolność 
przelały tyle Jak nasz, krwi, 
są narody Jakby pokryte bllz 
nami tych walk toczonych w 
historii i takim Jest nasz na
ród. Stąd ta szczególna wraż
liwość na wszelkie zranienia 
jego dumy narodowej, nie ma 
jacej nic wspólnego z mega
lomanią czy nacjonalizmem.

Wielka tó nauka dla wszyst 
kich, że prawda rzeczywista, 
prawda odczuwana przez na
ród I prawda, o którą walczy 
partia, musi być jedną — Jed 
ną 1 tą samą prawdą. Nie 
zawsze tak było w okresie, w 
którym, Jak mówiliśmy, bra
kowało często pełnej więzi 
partit z masami. I wielki to 
skarb dla partii 1 prawdziwe 
zabezpieczenie losów narodu, 
jeżeli tak Jest, Jak Jest teraz.

Z tym !ączv się Jeszcze Jed 
na snrawa. Mówił o tym to
warzysz Gomułka kilkakrot
nie, podczas swoich rózmów 
ze społeczeństwem witającym 
delegację. Los kralu leży dziś 
w rękach narodu. Nikt nie bę 
dzie się mieszał w nasze spra 
Wy, ale za to w pełni odpo
wiadamy teraz -za dalszy roz- 
wój kraju I dobrobyt ’ 'rodu. 
Leży to w rękach na'odu. Za 
leży od jego nracy, od poczu
cia obywatelskiego, od twór
czego wysiłku w dziedzinie 
gospodarcze!. Tutal skierować 
mu/imy uśzgscy -uwagę, ener 
gię I wole rearitadjl trudnych 
zadań, które stoją przed na
mi.

T Jeszcze Jedno. Trudno mi 
tego ,nle powiedzieć. Pamię
tam okres, w którym Sejm 
odbywał swoje pierwsze po
siedzenie w r. 1952. I my
ślę. Jak długą 1 trudną drogę 
przeszedł nasz naród przez te 
lata do obecnegc miesiąca, 
do obecnvch dni 1956 roku, 
kiedy Selm na swoim ostat- 
nlm posiedzeniu może wraz z 
całym narodem powiedzieć, 
że teraz w snnsób nieodwra
calny umocniona została w 
Polsce snrawa soclallzmu 1 
sprawa suwerenności (długo
trwałe oklaski).

Internacjonalizm
umiało stanowczo przeclwsta 
wić się wysuwanym gdzie 
niegdzie demagogicznym na
cjonalistycznym hasłom, że 
umiało przekonać olbrzymią 
większość społeczeństwa o nie 
wzruszalności i słuszności so
juszu polsko-radzieckiego.

Wiadomo także, że oparcie 
rozmów kierownictwa PZPR 
z delegacją KPZR na zasa
dach proletariackiego inter
nacjonalizmu, wzajemnej 
szczerości i wspólnych za
sadach ideowych pozwoliło le
piej i jaśniej wytłumaczyć de 
legacji radzieckiej — niewąt
pliwie blednie poinformowa
nej o sytuacji w Polsce — 
sens zachodzących u nas prze 
mian. Ze taka właśnie za
sada — oparcie współpracy 
między naszymi partiami I 
państwami na zasadzie leni
nowskich norm współżycia na 
rodów, norm zgodnych z u- 
czuclaml każdego patrioty i 
każdego członka partii — 
stworzyła pomyślne perspek
tywy dla rozmów delegacji 
polskiel z przywódcami ZSRR 
w Moskwie.

Nie było na Plenum nikogo, 
kto mówiąc o stosunkach pol
sko-radzieckich, głosiłby nie
słuszność uchwały. VIII Ple
num w tej sprawie, podwa
żałoby sformułowania uchwały. 
A Jednak I w tej dziedzinie 
widać jasno u niektórych to
warzyszy rozbrat między de- 
klaraciamb popieraiacvmi w

Uchwala
Sejmu PRL

(Dokończenie ze str. 1) 

stosunkach między obu pań
stwami zapoczątkowany w 
dniach wyawolenla Polski a 
okupacji hitlerowskiej 1 obję
cia władzy w naszym kraju 
przez lud pracujący — zostaje 
ostatecznie ukształtowany 1 do 
konany.

Sejm stwierdza, że fakt ten 
ma wielkie znaczenie dla u- 
gruntowania niepodległości, su 
werenności, integralności tery 
torium 1 bezpieczeństwa Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, nienaruszalności grani
cy na Odrze i Nysie Łużyc
kiej, dla zapewnienia narodo
wi polskiemu szerokich mośll 
wości pokojowego rozwoju,

Sejm wita z uznaniem za
sadnicze uregulowanie we 
wspólnej deklaracji z dnia 
18 listopada 1956 r. zagadnień 
związanych z wzajemnymi sto 
sunkami gospodarczymi, z 
pobytem wojsk radzieckich na 
terytorium Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej oraz z repa
triacją. Udzielona przez Zwią 
zek Radziecki pomoc kredyto 
wa przyczyni się do rozwiąza
nia aktualnych trudności go
spodarczych naszego państwa.

Sejm stwierdza, że przebieg 
i wyniki rozmów delegacji 
rządu Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z przedsta
wicielami rządu Związku So
cjalistycznych Republik Ra
dzieckich i Komitetu Central
nego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w Mo
skwie odpowiadają w pełni 
interesom narodu polskiego, 
jego wpli | dążeniom, które 
znalazły wyraz w jego jedno
myślnym ponarciu dla uchwał 
1 decyzji VIII Plenum Komi
tetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonei Partii Robotniczej.

NOWY JORK. Dowódcą «l» po- 
Ucyjnych gen. Burns zwrócił się 
wczoral do rządu Usnadyl.kiego 
z nroshg „ udzielenie 
przv nrzetransnortowywanlu od
działów sil policyjnych ONZ do 
Eg|n’U.

W poniedziałek wieczorem 
Burns opuścił N. Jork odlatując 
do Włoch, skąd uda sie do Egip
tu.

HAGĄ. Znaldujary się w dro
dze do N. Jorku min. spraw ragr. 
Egiptu Fawzl złoty! wczoraj wie
czorem nu lotnisku w Amsterda
mie oświadczenie, w którym po
nownie stwierdził, źe Fglnt pr - 
słenl do oczyszczani* Kanału Su- 
eskieeo dopiero wówczas. gdv 
agresorzy zaprzestana prnwr ’ ' 
akcje wojskowa 1 wycofają swo
je wojska z terytorium eglpsklź- 
KO.

słowach program VIII Ple
num, a faktyczną treścią ich 
przemówień.

I znów zacznę od towarzy
sza Nowaka, Stwierdza on:

..Tu nie Idzie o to. te Ja mam 
Jakiś Inny stosunek do zagadnie
nia naszych wzajemnych stosun- 
Isów ze Związkiem Radzieckim c«y 
Innymi Kralami demokracji lud<> 
wej. I te nie uwątam, źe te sto
sunki powinny być oparte na z«- 
sad ich leninowskich, na zasa- 
doeli inłcrn-clon-lizmu. u* zasa
dach równości. Nie o to chodzi.

Ale przecież trzeba powiedzieć 
sobie, że została zrobiona tet — 
według mnie — niedobra robota. 
Było szereg wyskoków antyra- 
dzlccklch. które nie znalazły od
poru. A trzeba było się tą sprawą 
zajnć".

I znów trzeba przyznać tow. 
Nowakowi prawo do zaniepo- 
kolenia z powodu antyradzie
ckich wystąpień. Żaden dzfa 
łącz partyjny, żaden członek 
nartii, żaden wreszcie Polak, 
któremu Jeżv na sercu spra
wa socjalistycznego rozwoju 
jego ojczyzny, nie może 1 nie 
będzie tolerować prób pod
ważania naszego soluszu ze 
Związkiem Radzieckim, na
szych przyjacielskich stosun
ków. Pokazała zresztą posta
wa klasy robotniczej Warsza
wy, że wszelkim antyradziec
kim wypadom robotnicy prze
ciwstawiają się zdecydowanie. 
Rzecz jednak w tym, co naj
bardziej szkodzi temu sojuszo
wi, co podważa zasady naszej 
przyjaźni.

Tow. Nowak cale ostrze te
go frapnentu swego przemó
wienia kieruie nrz.eciwko ole-

Wokół sprawy
Bliskiego 
Wschodu



Hnmis^a branżowo-techniczna będzie pomagać samorządom robotniczym

Robotnicy stają się 
gospodarzami zakładów pracy

Realizacja uchwal podjętych 
ostatnio przez WRZZ postępuje 
szybko naprzód.

Głównym nurtem działalności 
WRZZ jest w tej chwili sprawa 
rozwoju ruchu samorządów ro
botniczych, które sg w stanie 
uruchomić wszystkie rezerwy 
gospodarcze zakładów pracy, e- 
liminujęć istniejące dotychczas 
paradoksy i nonsensy. Szczegól
nie zaawansowane pod tym 
względem zakłady produkcyjne 
— to: bazy rybackie w Koło
brzegu, Darłowie i Ustce, bro
wary w Słupsku, Koszalinie i 
Połczynie, wreszcie zakłady 
przetwórstwa spożywczego. Np. 
w Świdwinie likwidacja niepo
trzebnych hurtowni masła i na
biału przyniesie w skali rocznej 
200 tys. zł oszczędności. W 
związku ze zmianą sposobu za
rządzania zakładami pracy, pod 
znakiem zapytania staje celo
wość istnienia zjednoczeń mle
czarskich. Prawdopodobnie już 
wkrótce ulegną one likwidacji.

Dla udzielania pomocy bran-

Nadzwyczajne 
posiedzenie Prezydium 
Woj. RN

Podczas odbywającego się w 
dniu wczorajszym plenarnego 
posiedzenia Zarządu Okręgowe 
go Związku Zawodowego Pra
cowników Państwowych i Spo
łecznych, wysunięto żądanie na 
tychmiastowego odwołania wi
ceprzewodniczącego Prezydium 
Woj. RN w Koszalinie tow. 
Wróblewskiego z dotychczas 
pełnionych stanowisk.

Plenum wysłało specjalną de 
legację do. Prezydium WRN. 
która przedstawiła swoje postu 
laty i uczestniczyła w nadzwy 
czajnym posiedzeniu Prezy
dium. W toku dyskusji zapad 
ła decyzja podtrzymująca ucli 
walę jednego z ostatnich posie 
dzeń Prezydium w tej sprawie, 
a ponadto zalecająca ob. Wrób 
lewskiemu przerwanie wypełnia 
nia jakichkolwiek funkcji wice
przewodniczącego i członka Pre 
zydiuni WRN.

1*0 decyzji Prezydium WRN 
plenum Zarządu Okręgowego 
Zw. Zaw. Prac. Państw, i Społ. 
przystąpiło do dalszych obrad. 
Zgodnie z przyjętym porząd
kiem dziennym sekretarz Prezy 
dium Zarządu Okręgowego ob. 
S. Skrzypczyński, wygłosił re
ferat sprawpzdawczo-programo 
wy.

Obrady trwają. *

zobowiązuje
odpowiedzialnym wyskokom, 
których rzeczywiście nie wolno 
tolerować. Bo oto co stwier
dza dalej:
„Niewątpliwie są to sprawy 

bardzo delikatne, bardzo złożone, 
ale uważani, żeśmy zrobili żie to 
lerując dość dużo różnych wystą
pień rozkręcających niesłusznie 
pewne sprawy. Czy mogą być ja
kieś sprawy pomiędzy nami w na 
szych stosunkach ze Związkiem 
Radzieckim wymagające uregulo
wania? Niewątpliwie, mogą być, 
niewątpliwie, są, ale ja uważam, 
że jak się wokół tych spraw, że 
tak powiem, kręci wielką robotę 
1 robi wielki szum, to to absolu
tnie nie służy uregulowaniu i po 
prawieniu naszych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim".

A tow. Jóżwiak mówi iasno 
i po prostu:

„Głęboką ofiarność 1 przyjażA 
naszych narodów próbowały anty 
radzieckie alementy podważać w 
obecnym okresie, rozpętując za
ciekłą propagandę antyradziecką. 
Niektórzy towarzysze próbowali 
wyjaśnić, że źródła tego tkwią ja 
koby w tym, że między Związ
kiem Radzieckim a Polska nie zo 
stało uregulowanych szereg snrnw, 
które wywołujsą niezadowolenie, 
a któro wróg wy korzy stu * dli 
nagonki przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Trudno się zgodzić z takim 
twierdzeniem, ponieważ sprawy, 
które zaistniały, nie są najważ
niejsze i można było regulować 
je w drodze normalnych, bieżą
cych umów. Nie w tym tkwi se
dno sprawy, ale w tym, że nie 
dawano odnoru rozwijającej sl<? 
kampanii antyradzieckiej, która 
była świadomie 1 z cała premedy 
tacją przygotowywana 1 prowadzo 
na przez wrogów naszej ludowej 
ojczyzny.

Nie można, oczywiście, .

żowo-technicznej nowopowsta
jącym samorządom robotniczym 
przy zakładach pracy powołano 
specjalną komisję przy WRZZ 
i NOT, złożoną ze specjalistów 
z poszczególnych branż przemy
słowych.

WRZZ wystąpiła także do

Temno dostaw zboża słabnie

O wykonaniu planu 
zadecyduje prawidłowy kierunek 
działania komisji rozliczeniowych

Plan obowiązkowych dostaw 
zboża dla państwa wojewódz
two nasze wykonało do tej po 
ry w około 69 proc. Indywi
dualni chłopi zrealizowali swe 
zobowiązania w 78 proc., na
tomiast spółdzielnie produkcyj 
ne tylko w 30,5 proc.

W dostawach przodują po
wiaty: miastecki i białogardz- 
ki (74 proc, planu), na ostat
nim miejscu w tabeli woje
wódzkiej znajdują się powiaty 
słupski (55 proc, planu roczne
go) oraz bytowski i koszaliń
ski (po 59 proc.).

Termin wykonania rocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
zboża mija 15 grudnia. Do
tychczasowe tempo dostaw w 
żadnym wypadku nie gwaran
tuje dotrzymania terminu. 
Abyśmy mogli bowiem wyko
nać plan do 15 grudnia, chło
pi powinni dostarczać dzien
nie do punktów skupu śred
nio 500 ton zboża, zaś GS-y w 
ostatnich dniach skupują za
ledwie po 130—IGO ton.

Sytuacja nie jest więc do
bra. W ostatnich dniach przy 
stąpiły do działania na wsi

X sesja Sejmu PRL
zakończyła obrady

(Dokończenie ze str. 1)

Ostatnie słowa uchwały 
mówca odczytuje przy gorą
cych oklaskach posłów, a tak 
że publiczności.

Gdy po głosowaniu marsza 
łek Sejmu stwierdza, że u- 
chwała przyjęta została jedno 
myślnie — ponownie zrywają 
się oklaski.

Posiedzenie dobiega końca. 
Końcowe przemówienie o 4- 
letniej działalności Sejmu 
PRL wygłasza marszałek Sej
mu, Jan Dembowski- Przemó

wać 1 tych drobnych spraw nieu
regulowanych w porę, ale "te by
ły tylko pretekstem do ogólnej na 
gonkl na Związek Radziecki".

Nie czas dziś rozjątrzać serc 
i umysłów omawianiem tych 
„nie najważniejszych", tych 
„drobnych" spraw, które pod
ważały w naszych wzajemnych 
stosunkach leninowskie normy 
współżycia narodów. Wiele z 
nich reguluje i naprawia ostat 
mu Deklaracja rządu ZSRR o 
stosunkach między państwami 
obozu socjalizmu. Dalsze — ma 
my wszyscy tę nadzieję — zo
staną również rozwiązane. Cho 
dzi jednak o to, że kto widzi 
niebezpieczeństwo podważania 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
tylko w nieodpowiedzialnych 
wrogich wystąpieniach, a fakty 
przeczące zasadzie internacjo 
nalumu uważa za mało ważne 
i nieistotne — przeczy w prak 
tyce zasadzie suwerenności i 
poszanowania praw narodów w 
stosunkach między państwami 
socjalistycznymi.

Podobnie jak przeczy tej za' 
sadzie wyrzekanie się własnej 
decyzji o sprawach wewnętrz
nych, o sprawach wewnątrzpar 
tyjnych. Tak jak chciałby tow. 
Rumiński, uważając niewybra- 
nie tow. Rokossowskiego do 
Biura Politycznego za nacisk 
na ZSRR i to nacisk... bez pre 
cedensu w stosunkach między 
krajami socjalistycznymi.

„Stosunki polsko-radzieckie 
oparte na zasadach równości 

. i samodzielności wytworzy w

władz centralnych z wnioskiem 
o objęcie strefą węglową szere
gu miejscowości w naszym wo
jewództwie, iak Sianów, Oko
nek, Czaplinek, Jastrowie i inne, 
które należały dotychczas do 
strefy wiejskiej.

n.

I komisje rozliczeniowe. W wie 
| lu wsiach ich praca przynosi 
pozytywne wyniki. W groma
dzie Polanów w pow. sław- 
neńskim komisja zwołała ze
branie całej wsi i wspólnie z 
chłopami zastanowiła się ko
mu udzielić ulg w dostawach. 
Chłopi bynajmniej nie zgodzi
li się na udzielenie ulg wszyst 
kim tym, którzy złożyli po
dania.

Chłopi najlepiej orientu
ją się kto może, a kto nie mo
że wykonać planu. Komisje 
rozliczeniowe powinny się 
więc odwoływać do opinii 
chłopów i to wydaje się, jest 
obecnie prawidłowym kierun
kiem działania.

Jeśli chodzi o spółdzielnie 
produkcyjne sytuacja jest 
trudna. W wielu spółdziel
niach chłopi czekają z odsta
wą zboża na wynik pracy ko
misji likwidacyjnych. Przy
spieszenie pracy tych komisji 
powinno również przyspieszyć 
dostawy zbóż dla państwa ze 
spółdzielni produkcyjnych.

t.

wienie marszałka Sejmu posło 
wie i publiczność przyjmują 
oklaskami.

Stwierdzając, że porządek 
dzienny został wyczerpany, 
marszałek Sejmu ogłasza X se 
sję Sejmu PRL za zamkniętą.

Na sali obrad i w kuluarach 
żegnają się posłowie.

Przed powrotem do swych 
codziennych zajęć — posłowie 
składają sobie najlepsze ży
czenia. Serdeczny uścisk dłoni 
wymienia również prezes Ra
dy Ministrów z marszałkiem 
i wicemarszałkami Sejmu.

narodzie polskim tak głębokie 
uczucie przyjaźni do Związku 
Radzieckiego, że żadna próba 
siania nieufności do ZSRR nie 
znajdzie posłuchu w naszym 
kraju1' — mówi uchwala VIII 
Plenum.

W tym — w tego rodzaju 
stosunkach zawarta jest gwa 
rancja naszej przyjaźni.

* • •

W OBYDWU artykułach za 
brakło miejsca dla pole
miki ze wszystkimi sprze 

cznymi z uchwałami VIII Ple 
num twierdzeniami. Jedno jest 
pewne. Stosunek do tych dwóch 
spraw — do sprawy demokra 
tyzacji i stosunków z ZSRR 
— określa wyraźnie, jakie jest 
poparcie danego polityka dla 
uchwał VIII Plenum — rzeczy 
wiste i szczere, czy formalne i 
przepojone niechęcią tio zmian, 
niechęcią do narodu. Niezalez 
nie od tych czy innych pięknie 
brzmiących deklaracji.

W czasie obrad Plenum tow. 
Rumiński z przerażeniem stwier 
dzał fakt występowania jed
nych członków partii przeciwko 
innym. W świetle głosów w 
dyskusji widać jasno, że rzeczy 
wiście walka trwała. Wiemy, 
że i nadal trwa. Ale wystąpie
niami przeciwko partii, przeciw 
ko masom partyjnym, zgodnym 
w poparciu dla linii VIII Ple
num, są takie właśnie glosy, 
jak tow. Rumińskiego, Nowa
ka, Jóżwiaka i innych. Działa
czy, którzy w istocie sprzeci
wiają się uchwałom VIII Ple 
noro,

$. GRABOWSKA

Prezydium WRN w Koszalinie — 
biorąc pod uwagę trudną sytuację 
materialną inwalidów wojennych, 
b. więźniów politycznych itp., po 
wzięło ostatnio uchwalę, zmierza
jącą do polepszenia Ich warun
ków bytowych.

Uchwała Prezydium WRN prze
widuje m. in. udzielanie zezwo
leń placówkom handlowym, jak: 
MIID, WZSP, PUP1K „Ruch", 
PSS, WZGS 1 innym, na przeka
zywanie Inwalidom istniejących 
kiosków oraz zezwoleń inwali
dom na otwieranie nowych kio
sków. Zezwolenie to obejmuje 
również Kolejowe Zakłady Gastro 
nomiczne. W związku z tym nie
które placówki handlowe zobo
wiązane będą do zaopatrywania 
kiosków prywatnych w towary 
z udzielaniem marży zarobkowej. 
Wydziały finansowe prezydiów 
rad narodowych ustala ryczałto
we opodatkowanie prywatnych 
kiosków.

Uchwała zobowiązuje także refe 
raty przemysłu prezydiów rad na 
rodowych do wydawania bez ogra 
niczeń koncesji na prowadzenie 
różnych prywatnych punktów u- 
slugowych. Zaopatrywaniem Ich 
w surowiec bedzie zajmował się 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu 
Terenowego 1 Inne placówki han
dlowe.

W celu ułatwienia realizacji tej 
uchwały oddziały gospodarki ko
munalnej rad narodowych mają 
obowiązek przydzielania Inwali
dom w pierwszej kolejności loka
li na otwieranie punktów usługo
wych.

Wreszcie placówki handlu uspo
łecznionego są zobowiązane do 
zatrudniania zgłaszających się do 
pracy Inwalidów.

n.

W trosce o dalszy działalność 
harcerstwa

Ostatnio odbyła się narada 
działaczy i instruktorów harcer 
skich z województwa koszaliń 
skiego. Narada zwołana zosta 
la w momencie bardzo waż
nym dla ruchu harcerskiego 
Obserwuje się bowiem, że Ko 
menda Główna Organizacji 
Harcerskiej nie zajmuje stano
wiska wobec zmian zachodzą
cych wśród kadry instruktor
skiej jak też wśród nauczycie 
li, rodziców I działaczy ZMP 
—zmian dotyczących poglądu 
na rolę, zadania i funkcję, ja 
ką winno harcerstwo spełniać 
wśród dzieci i młodzieży.

Stąd też z zadowoleniem na
leży zanotować aktywność ko
szalińskiej organizacji harcer
skiej, jej troskę i niepokój o 
dalsze losy harcerstwa. Stano 
wisko zebranych na naradzie 
sformułowane zostało w rezo
lucji, której fragmenty przyta
czamy.

„Chwilą obecna wymaga zasad 
nlczych zmian organizacyjnych, 
strukturalnych 1 Ideologicznych, 
Inticzej bowiem może zaistnieć 
niebezpieczeństwo rozbicia ruchu 
harcerskiego i samorzutnego po
wstawania niekontrolowanych dru 
żyn skautowych.
... W celu przeprowadzenia od

nowy organizacji, żądlmy doku, 
nanla rewizji działalności Komen 
dy Głównej, jak też wprowadze
nia zmian w jej składzie osobo
wym, gwarantujących prawidłową 
pracę organizacji".

Rezolucja zajmuje się w spo 
sób szczegółowy postulatami, 
jakie wysuwa pod adresem Ko 
mendy Głównej. M. in. narada 
domaga się oparcia organizacji 
harcerskiej o postępowe trady
cje młodzieży naszego narodu. 
Wymienia się tu Towarzystwo 
Filomatów i Filaretów, Zwią
zek Harcerstwa Polskiego, Czer 
wene Harcerstwo itp. Zebrani 
podkreślają również, że pragną 
kerzystać z dorobku organiza 
cii młodzieżowych innych na
rodów, jak też domagają się 
międzynarodowych kontaktów 
Proponują także, aby wrócić 
do starej tradycyjnej nazwy — 
Związek Harcerstwa Polskiego 
i przywrócić dawną strukturę 
w postaci: naczelnictwa, chorąg 
wi, hufców, drużyn i zastę
pów. Postulują też powołanie 
przy drużynach kół przyjaciół 
harcerzy. Domagają słę, aby 
harcerstwo posiadało trzy po
ziomy; ruch zuchowy, rozwija
jący się w gromadach zucho- 
wych, ruch harcerski, rozwija
jący się w zastępach I druży
nach harcerskich, oraz ruch 
starszo-harcerski, zrzeszający 
młodzież starszą i działaczy w 
kręgach starszo-harcerskich.

Aktualne sprawy 
wsi koszalińskiej 

Rozmowa z kierownikiem WZRol. 
tow. J. Per no leni

Zwróciliśmy się do kierowni
ka WZRol. w Koszalinie tow. 
Jana Pernala o poinformowanie 
nas o obecnej sytuacji na wsi 
koszalińskiej.

DZIENNIKARZ: Czy nasza wieś 
dokonała Już sprz 'u wszystkich 
ziemniaków?

Tow. Pernal: Nie. W tym ro
ku zaskoczyły nas wczesne mro
zy. Szczególnie w południowych 
powiatach, zwłaszcza w spół
dzielniach produkcyjnych pozo
stało do sprzętu ok. 1000 ha 
ziemniaków. Spółdzielcy ostat
nio na ogół energiczniej wzięli 
się do wykopków. Chodzi jed
nak o co innego. Ziemniaki na 
polach są obecnie w większości 
zmarznięte. Nie nadają się one 
do przechowania w stanie su
rowym. a jedynie na przerób w 
gorzelniach. Te jednak przyjmu
ją minimalne ilości ziemniaków 
i stąd chłopi wstrzymuję się z 
kopaniem ziemniaków zmarznię 
tych.

DZIENNIKARZ: Chłopi ostat- 
nio ogólnie narzekają na gorzel
nie. Co Jest tego przyczyną?

Tow. Pernal: Brak węgla. 
Również i gorzelnie zaskoczyły

Oto w skrócie niektóre zagad 
nienia wysunięte w rezolucji 
harcerskich dziaiaczy wojewódz 
twa koszalińskiego. Ponadto 
dyskutowane były sprawy przy 
wrócenia krzyża harcerskiego, 
wprowadzenia starych znaków 
funkcyjnych, symboliki zucho
wej itp. Ze względu na brak 
miejsca nie możemy szczegó
łowo omówić wielu cennych u- 
wag, jakie padly na naradzie.

Wydaje nam się jednak, że 
należy już teraz, zwrócić uwa 
gę na nie dość przemyślaną, 
naszym zdaniem, definicję usa 
modziclniania organizacji har 
cerskiej Z dyskusji i rozmów 
z Wojewódzką Komendą Orga 
nizacji Harcerskiej można było 
wnioskować, że istnieje tenden 
cja całkowitego uniezależnie
nia się organizacji harcerskiej 
od szkoły. Uważamy, że har
cerstwo jest wspaniałym instru 
mentem wychowania dzieci, i 
że zawsze było związane z pra 
cę nauczyciela, z życiem szko
ły. Szkoła dostarczała kadry 
instruktorów harcerskich, rekru 
tujących się spośród nauczycie 
li.
i Oderwanie harcerstwa od 
szkoły pozbawiłoby go nie tyl 
ko wykształconej w sensie pe
dagogicznym kadry instruktor
skiej, ale też właściwej opieki 
i pomocy w kształtowaniu cha 
rakteru dziecka i jego świato
poglądu.

Do spraw tych jeszcze po
wrócimy. Wymagają one bo
wiem szerszego i bardziej uar- 
gumentowanego omówienia.

(bp)

W salach redutowych Teatru Narodowego w Warszawie otwarło 
wystawę 1 kiermasz rzemiosła Warszawy 1 województwa warszaw, 
skiego. Izba Rzemieślnicza zgromadziła na wystawie 4M eksoona. 
‘^ 'grupowanych w czterech zasadniczych działach: talowym, 
włókienniczym, skórzanym 1 rzemiosł różnych.

Meble 1 wyroby taplcerskle wystawiono oddzielnie w Domu 
Rzemiosła przy ulicy Miodowej. mu

samocbM dziecięcy osiągający szybkość M km Ma 
goazinę.
_ _________________________________________ ~ ,'1’ '"'■zedą

mrojy. Z powodu braku węgli 
z ogólnej ilości 120 gorzelni pra
cuje 70, a i tym grozi przestój. 
Nieczynnych jest także 5 płat
karni. Dostawy węgla do go
rzelni były zaplanowane (tak 
jak w latach ubiegłych) na nie
co późniejszy termin. W ciągu 
miesiąca, a nawet wcześniej — 
o co usilnie się staramy — o- 
trzymamy węgiel z kopalń. Ale 
czekać nie wolno, bo zmarznięte 
ziemniaki zaczynają gnić. Uwa
żamy. że możemy sprawę roz
wiązać we własnym zakresie. 
Wydaliśmy zarządzenie POM, 
GÓM oraz GS, by wszystkie 
posiadane zapasy miału węglo
wego przekazały w formie po-; 
życzki gorzelniom Zwracamy 
się do wszystkich przedsię
biorstw i instytucji, posiada
jących zapasy miaiu węglowe
go, by im również przyszły z 
pomocą. Nie wszędzie jednak 
spotykamy się ze zrozumie
niem.

DZIENNIKARZ: Tuż po VIIT 
Plenum rozpoczął się na wsi ży
wiołowy proces rozwiązywania 
spółdzielni produkcyjnych. Były 
wypadki rozbierania zespołowego 
majątku, notowaliśmy wiele fak
tów. świadczących o gorączko
wych nastrojach spółdzielców, 
którzy Jak najszybclel chrleli za 
cząć gospodarzyć Indywidualnie. 
Jak obecnie przedstawia się sy> 
tuacja?

Tow. Pernal: Niestety, nie
wiele lepiej. W niektórych spół
dzielniach chłopi rozsądnie 
przystępuję do rozwięzania ze
społowych gospodarstw, w czę
ści jednak nadal trwa niepo
trzebny, gorączkowy stan Trze
ba więc spółdzielcom powiedzieć 
jeszcze raz, że stoimy na grun
cie rzeczywistej, pełnej dobro
wolności w dziedzinie spół
dzielczości produkcyjnej. Nikt 
nie bedzie czynił chłopom prze
szkód w rozwiązaniu zespoło
wego gospodarstwa. Chcemy 
iednak, bv każdy chłop po wyj
ściu ze spółdzielni miał moż
ność gospodarowania indywi
dualnie. chcemy, by jedna gru
pa spółdzielców nie krzywdzi
ła drugiej przy podziale mająt
ku. A do tego potrzebny jest 
spokój, rozwaga. Ze swej stro
ny staramy się przyspieszyć spo
rządzanie bilansów likwidacyj
nych, prawidłowo rozliczyć spół
dzielnie z państwem, prawidło
wo dokonać podziału majątku 
miedzy spółdzielców.

DZIENNIKARZ: Czy w rozwią
zujących sfe snóldzielnlach chło
pi pozostawiają jakieś formy ze
społowego działania?

Tow. Pernal: W wielu spół
dzielniach — tak. Niektóre roz
wiązane spółdzielnie III typu 
myślą o organizowaniu niż* 
szych form zespołowego 
działania. Chłopi myślę o 
spółkach maszynowych, ze
społach uprawy ziemi itd. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
w ostatnim czasie bardzo 
wielu naszych działaczy na wsi 
straciło głowę — nie wie, co 
robić dalej i nie robi nic. A 
wydaje się, że teraz właśnie 
można wiele zrobić, Jeśli cho
dzi o rozwój zespołowych form 
działania na wsi. Trzeba jed
nak wyjść z tą sprawą do chło
pów.

Rozmawiał: J. Lestak

Kioski i punkty 
usługowe 
— dla inwalidów

Wystawa 
rzemiosła



Namiot... 
w plecaku

Częstochowskie Zakłady Wy 
robów Rymarsko-Technicz- 
nych zaczęty produkować na
mioty turystyczne ważące za
ledwie 3 i pól kg i mieszczą
ce się w zwykłym chlebaku.

Namioty są z tzw. tkaniny 
welanizowanej, odznaczającej 
się "ałkowitą nieprzemakalno- 
ścią.

Pierwsza partia takich na
miotów została już dostarczo
na dla Komitetu do Spraw 
Turystyki 1 PTT-K.

Masową produkcję tych na 
■Uotów zakłady rozpoczna w 
przyszłym roku.

Przewozy jesienne

Obecny okres dla naszego 
kolejnictwa to walka o jak 
najlepsze wykonanie zadań 
stawianych przed „armią kole 
jarzy" w związku z przewoza 
mi jesiennymi.

Na zdjęciu: jeden z nailep 
szych manewrowych na górce 
rozrządowej na stacji Oddany 
— Roch Buczek.

CAF — fot. Dąbrowiecki.

Na zdjęciu: fragment jednego z węzłów kolejowych. Sznury wagonów towarowych cze- 
kują na sygnał do dalszej drogi. (CAF — fot. Kondracki)

Przed 'trzema laty sta
nęły walce elektrycznego 
młyna w Parsęcku pow. 
Szczecinek. Przedsiębior
stwo wywiozło silniki, za
konserwowało resztę urzą
dzeń. a parotysięczna lud
ność kilku okolicznych wsi 
oraz sześciu PGR zaczęła 
jeździć do młyna w Szcze
cinki!, przeklinając gorąco 
„troskę'* władz... W ślad 
za przekleństwem, co parę 
tygodni szły petycje do po 
wiatu: prosimy o urucho
mienie młyna... chowane 
skrzętnie do urzędowych 
szuflad.

Taki stan trwał równe 
trzy lata, aż wreszcie cier
pliwość mieszkańców wy
czerpała się. 4 listopada 
br., w parsęckiej świetlicy 
zebrali się członkowie 
PZPR, ZSL oraz bezpartyj
ny aktyw gromadzki. Ra
zem kilkudziesięciu chło
pów. Radzono do późna w 
nocy uchwalając rezolucję.

„Zebrani utwierdzili — czy
tamy w niej — te młyn nic 
wymaga poważniejszego re
montu I może byt natychmiast 
uruchomiony, tym bardzieI. te 
wymogglg Wo notrzchy całej 
gromady Parsęcku oraz sąsie
dnich gromad. Ponieważ w 
sprawie uruchomienia m'lvna 
wysłano Już szcrog pism 
i wniosków, które pozostały 
bez żadnego oddźwięku, zebra 
ny aktyw postanowi! powołać 
samorząd młyna złożony z 
pnedstawlctell wat należących 
dn gromady Parsęcko. Prace 
rawodosr związane z normal
nym funkcjonowaniem młyna 
powierza sic ol>. Michałowi

Grzesznicy bez winy
DNI naszej październikowej 

polskiej rewolucji są je
dnocześnie dniami obra

chunku społeczeństwa z tymi, 
którzy zawiedli zaufanie obywa
teli lub swą postawą nie gwa
rantują, , że potrafią sprostać 
zadaniom w nowych warunkach. 
Słupska organizacja partyjna 
dokonała tego rozrachunku na 
ostatnim plenum, w czasie któ
rego wybrano nową egzekutywę. 
Pozostała jeszcze sprawa Miej
skiej Rady Narodowej i jej Pre
zydium. Nazbierało się bowiem 
pod icli adresem wiele zastrze
żeń i krytycznych uwag. Doszła 
do tego sprawa ujawnionych 
przez inspektorat kontrolno-re- 
wizyjny WRN nadużyć i niepo- 
rządków w Wydziale Gospodar
ki Komunalnej. Wszystko to 
sprawiło, że społeczeństwo Słup
ska oczekiwało z napięciem na 
sesję Miejskiej Rady Narodo
wej. która miała wyjaśnić tę 
sprawę i w świetle przemian 
następujących po VIII Plenum 
dokonać generalnej oceny pracy 
Prezydium. Oczekiwano więc z 
niecierpliwością na zapowiada
ną ni. in. przez przewodniczą
cego Prezydium MRN tow. Cie
ślaka otwartą sesję, która mia
ła odbyć się w niedzielę w sali, 
umożliwiającej jak najszerszy 
udział mieszkańców Słupska w 
obradach.

I oto ta długo oczekiwana, 
przełomowa sesja odbyła się w 
ubiegły czwartek. A więc nie 
w niedzielę, a w czwartek i to 
w ciasnej sali, bez dostateczne
go uprzedzenia o tym społeczeń
stwa.

Sesję tę rozpoczęło sprawo
zdanie nadzwyczajnej komisji 
MRN powołanej na uprzedniej 
sesji. Z rzeczowego i bardzo o- 
biektywnego sprawozdania wy
głoszonego przez radnego Kró
la dowiedzieliśmy się, że towa
rzysze Kroszcz^iiski i Sosna 
działając w imieniu Prezydium, 
odstąpili bezpłatnie dwa baraki 
dla ZBM Gdynia i dla MPRB 
Dowiedzieliśmy się, że w mie
siącu lipcu z cmentarza miej
skiego w Słupsku sprzedano 
spółdzielni „Kolektyw" w War
szawie dwa wagony (40 ton) 
kamienia nagrobkowego, za co] 
Prezydium do chwili obecnej > 
nie otrzymało również ani gro-1

Mokrzyckiemu, pracownikowi 
Rejonowego Przedsiębiorstwa 
Młynów Gospodarczych w 
Bzczeclnku".

9 członków komisji osfro 
wzięło się do pracy, dzięki 
czemu już w parę dni póź
niej rozpoczęto remont mły 
na. A administracja? To 
jest obojętne — mówią chło 
pi. — Wszystko jedno jakie

sza Potwierdziło się również, że 
ZBM Gdynia poza planem, a 
więc mówiąc po prostu z mate
riałów kradzionych z innych 
budów na terenie Słupska, od
budowało pod nieustannym na
ciskiem Prezydium MRN domek 
przy ul. Marchlewskiego na mie
szkanie dla ob. Sosny. Usłysze
liśmy także, że były kierownik 
wydziału, członek Prezydium 
MRN tow. Wojtowicz otrzymał 
w ciągu ostatnich trzech lat trzy 
talony na motocykle, które sprze
dał.

Komisja postawiła wniosek o 
utrzymanie w mocy zawieszenia 
towarzyszy Kroszczyńskiego i 
Wojtowicza jako pracowników 
Prezydium aż do czasu ukoń
czenia dochodzeń przez proku
ratora.
Następnie zabrali glo, cl, któ

rym zarzucano te przestępstwa. 
I cóż powiedzieli. •

Ob. Sosna mówił o swej ciężkiej 
I ofiarnej pracy, wymienił wszyst 
kle izby odzyskane w Słupsku dzlę 
ki jego wytrwałości oraz Inne osią 
gnlęda w Prezydium na przestrzc 
ni ostatnich dwóch lat. Okazało 
się. że był on nieugiętym bojo
wnikiem o prawdę i rozwój Słup
ska, szykanowanym przez władze 
wojewódzkie I jeśli ro osiągnął to 
tylko droga omijania przepisów. 
I Jako ten nieugięty bojownik 
o sprawy słupska muslal ustąpić 
ze swego stanowiska.

Następnie zabrał glos tow. Kro- 
szczyóskl i w blisko dwugodzin
nym przemówieniu wyliczał swe 
osiągnięcia, biorąc na swe konto 
wszystko, co w ciągu dwóch lat 
zrobiono w Słupsku. Mówił on 
równia o rzeczach złych. ro 
raz pierwszy usłyszeliśmy z ust 
członka Prezydium MRN to, o 
czym wiedziało całe miasto. O 
remontach luksusowych w willi 
dla słupskich dostojników z KM 
1 Prezydium MRN. Usleszellśmy 
od niego również, że był on śle
pym wykonawcą, manekinem, szy 
kanowanym I terroryzowanym 
przez stalinowców za to, żc 
chclał, by mieszkania dostawali 
robotnicy, że jest on ofiarą tego, 
le walczył o sprawiedliwość.

Trudno nawet streścić wyjaś
nienia i przemówienia innych 
członków Prezydium i radnych. 
Sens był jeden. Postawiono w 
stan oskarżenia, oszkalowano 
ludzi czystych f uczciwych. Słu
chając tego zgodnego „syrenie
go śpiewu” chcialo się zawołać 
wielkim głosem: perfidia i za
kłamanie.

Stosunki w Prezydium MRN zna 
no <a wszystkim obywatelom niia 
sta Słupska I pracownikom Pre
zydium MRN od dawna. Nierób
stwo 1 klikowość kwitły tam od

becnle remont według oce
ny komisji powołanej z 
miejscowego aktywu wyma 
ga ok. 60 tys. zł nakładu. 
A WZGS w odpowiedzi na 
liczne monity władz, gro
madzkich łaskawie zawia
domił chłopów, że remont 
piekarni włączył w inwe
stycje poz.alimitowe w 
pierwszym kwartale 1957 
roku.

„Czekaj tatka latka" po
wiedzieli sobie chłopi 1 po 
wołali samorząd, który zaj 
mie się odbudową piekar
ni. Materiały budowlane 
dostarczy spółdzielnia pro
dukcyjna, a poza tym wszys 
cy mieszkańcy wioski po
stanowili opodatkować się 
od 20 zł wzwyż oraz czyn
nie uczestniczyć w wywo
żeniu gruzu itp. A sprawę 
dewastacji skierowano do 
prokuratury, „celem usta
lenia winnych zniszczenia 
i pociągnięcia ich do odpo
wiedzialności".

Tak to w Parsęcku mą
drość ludzi wcielających 
w życie uchwały VIII Ple
num dała „prztycz.ka" biu
rokratom. A my ze swej 
strony życzymy przedsię
biorczym aktywistom powo 
dzenia w realizacji ich za
mierzeń oraz oczekujemy, 
że pomogą im w tym wła
dze powiatu rehabilitując 
się za swe dotychczasowe 
biurokratyczne opory.

(wodł

paru lat. Wiadomym Jest po
wszechnie, że tow. Kroszczyńskl 
absolutnie nie nadaje się na tak 
poważne stanowisko. Gospodarka 
komunalna była zawsze fabagnlo- 
na zarówno od strony finansowej 
Jak 1 wykonawczej. Na skutek 
tego miasto ponosiło corocznie 
wielotysięczne straty. Tenże Kru 
szczyński podający się za ofiarę 
stalinizmu, to typowy kacyk, któ 

i remu uderzyła woda sodowa do 
i głowy. Znany Jest z aroganckiego 
| stosunku zarówno do pracowni
ków wydziału, podległych przed
siębiorstw Jak też Interesantów.
O tym, że nie nadaje się on na 
to stanowisko, wie dobrze obe
cny przewodniczący tow. Cle. 
ślak oraz poprzedni zastępca prze 
wodnlczącego tow. Sosna, który 
wielokrotnie w rozmowach z au
torem tego artykułu przyznawał 
to 1 twierdził, że wykonuje ro
botę za Kroszczyńskiego.

Podobno zdanie mieli zawsze o 
Kroszczyńskim radni — dyrekto
rzy przedsiębiorstw miejskich Wy 
sockl l Zahorski.

A cóż oni powiedzieli na sesji, 
gdy padl wniosek o powrót Kro- 
szczyftskiego na tn stanowisko? 
Przedstawiali go jako człowieka 
godnego tego stanowiska. Czy to 
nie zakłamanie? Tenże Kośna, któ 
ry, trzeba przyznać., w okresie 
swej kadencji pracował najwięcej 
ze wszystkich członków Prezy
dium, kiedy trzy miesiące temu 
prosił o zwolnienie ze stanowiska, 
opowiadał historyjki, że chce się 
nezeć. Nalegano wtedy, bs’ nowie 
dział nrawde. dlaczego odchodzi. 
Nic nie powiedział. A dziś opo
wiada o szykanach, którym był 
poddawany. Czy można mu wie
rzyć? Nie. Kiedyś wierzyłem oby 
w’atelowl Sośnie. Ale nie mogę 
wierzyć człowiekowi, które zaczy 
na mówić nrawdę d-snlero wte
dy. gdy grozi mn odnov/!edzltl- 
ność. a Jednocześnie częściowo u- 
krywa brudy lnnvch.

Czy przynadkowo ludzi tvch nie 
przestraszyła wyraźna groźba za
warta w przemówieniu Kroszczyń 
skiego, który- powiedział, że „.lak 
Ja póld*- siedzieć, to nóldą I In
ni". Groźba ta podziałała nat- 
wyrażnlej. Bo oto różniący sle 
zdaniami I nie—ządko kłócący sle 
ludzie, zagrożeni ujawnieniem 
urzez poszezególncoh komnanów 
cal<*go bagna, wystąpili nadzwy
czaj solidarnie. Tow. Z.anolskl — 
znany na terenie Słońska ,.nlv- 
wak". tonlacy w gadulstwie I o- 
bietnlcach ludzkie bolączki. Prźed 
stawi’ cała sprawę w snnsóh tak 
ncrfldnv. że ujawnił prawdziwe 
mistrzostwo w tym wzgledzm. 
NI mniej nl więcej stwierdził on. 
że cnła snrawa n-duźyć w Pre
zydium została sfingowana no to. 
ba- zrobić z członków Prezydium 
kozłów ofiarnych. hv hv>o na ko
go zwalić niewykonani nmgramu 
wyborczego Frontu Narodewe.ęo. 
A wlec jeszcze jedna ofiara sta
linizmu.

Najbardziej bolesne ? tra
giczne zarazem test to. źe 
radni w swej większości da
li 'ię wziąć na lep tych krucz
ków.

Ludzi* c! widać rozu- 
miela. że urzedpfk odpowiada 
nic fvlko za nadużycia, które 
sam nonełnił. ale za samo nie- 
dopatrzcHo. na skutek które
go powstały straty lub mo
żliwości nadużyć. Zresztą 
zgrana komnanla zastosowa
ła madra taktyk* obliczoną 
na naiwność. Niestety, nai
wnych wśród radnych znale
ziono. N>e tłumaczyli się oni 1 
n'e obalali konkretnych zarzu
tów. bo nie można Ich bvło 
obalić, ple posługiwali sle ata
kami demagogii w rodzaju 
,.nfe mogliśmy mówić nrnw- 
dy, bo by nas posadzono". Fak 
tycznie, za prawdę nleleden 
z kombinatorów na terenie 
Słupska nowinien dawno sie
dzieć. Ale za prawdę o so
bie. a tego nie nowiedzą oni 
nigdy dobrowolnie,

W tej atmosferze 22 głosa
mi (na 100 radnych MRN) 
nrzy czvm 30 onuściło sesie 
przed zakończeniem, (co też 
świndczv o poczuciu odnowle- 
dzialności naszych radnych), 
przeszedł wniosek o przywró
cenie praw towarzyszom: 
Kroszczyńskiemu. Wóitowl- 
czowl. Padł też wniosek o 
powołanie na stanowisko za- 

। stępcv nrzpwodnlczacego tow. 
! Sosny. Brak ąuorum uniemo
żliwił przegłosowanie ostatecz 
ne ostatniego wniosku. Nato 
miast tow. KroszczyńskI jako 
triumfator Już następnego 
dnia rozpoczął ponownie urzę 
downnle W Prezydium.

W Słupsku panuje oburze
nie. Uczciwi radni fkilku z 
nich wypowiadało sle już w 
czasie sesji Jak: Król. Gula. 
Filocha, Siezicki) wyrażali 
iuż swe oburzenie. Szkoda, 
źe nie starczyło odwagi powie 
dzleć prawdę członkom Pre
zydium Zadrożnemu, Sobcza
kowi. Trudno mówić w tej 
sytuacji o szczerości, kiedy na 

i słepnego dnia ci. którzy chwa 
liii w czasie sesji, po cichu do 

I niero mówili o swym oburze
niu.

Ostateczny sąd tym razem 
I lui nie tylko o stosunkach w 
I Prezydium, ale i o całej ra- 
I dzie. wyda społeczeństwo. Do 
; tej konfrontacji mus! dojść.

i T, SOKOŁOWSKI

Robotnikom transportowym 
połczyńskiego browaru 

naprawiono krzywdy
W ostatnich dniach września 

br. czterech robotników połczyń
skiego browaru zatrudnionych

Przełomowe zebranie
Zwołano zebranie. Tym jed

nak razem zakładano, że bę
dzie ono przełomowe, pomimo, 
że co drugie zebranie w ostat
nich dziesięciu latach było tak 
że przełomowe. Ale ten prze
łom miał być decydujący i nie
odwracalny. Nawet nie wytypo 
wano, jak to bywało, dyskutan 
tów i nie rozdzielono między 
nich tematów, które mieliby 
poruszać. Do czerwonego płót
na, które zalegało stół prezy
dialny dodano trochę białego, 
żeby uwypuklić, jak najbardziej 
przełomowy charakter tego ze 
brania. Pozdejmowano również 
ze ścian beznadzieine hasła i 
niektóre portrety. Słowem — 
nowość, jakiej nie widział 
świat cały.

Za stołem prezydialnym za
siedli także ludzie, mało po
dobni do starych. Wprawdzie 
sekretarz POP. stary dzierży 
morda, był ten sam, ale na' 
przełomowe zebranie przyszedł 
w nowym garniturze i bez wą
sików. Przewodniczący rady za 
kładowej, znany kacyk — po
dobnie. tylko, że był ogolony 
I pachniało od niego woda 
kolońską. Nawet wyższą łnstan 
cię reprezentowała ta sama o- 
sobą, jedynie zlikwidowała o- 
na przedziałek i czesała sie 
teraz do góry. Z resztą działa
czy sprawa miała się analogi
cznie. z tym jednak, że każdu 
w nowej sytuacji uznał za sto 
sewne pozmieniać niektóre zna 
ki szczególne.

Zaczęła się dyskusja. Zacho
wywała ona wszelkie znamiona 
nowej ery: rozprawiano się z 
kultem jednostki, z imnerializ 
mem zza oceanu, krytykowano 
schematyzm, potępiano w czam 
bul biurokrację i podkreślano 
niewątpliwe osiągnięcia gospo
darcze minionego okresu.

Nowy duch przełomowego ze 
brania zmącił dopiero swym 
wystąpieniem stary woźny, któ 
ry przemawia! bezpośrednio 
po dyrektorze, znanym kariero

Porcelana katowicka zdobywa rynki
Europy i Afryki

7. katowickiej fabryki porcelany odszedł ostatnio szósty 
w fym roku transport porcelany do Anglii. Transport za
wierał 8 000 kg porcelany głównie kompletów obiadowych 
i śniadaniowych.

Anglia jest 8 już w tym roku zagranicznym nabywcą ślą
skiej porcelany. W roku bieżącym z fabryki odeszło blisko 
40 transportów różnego rodzaju porcelany do Wioch, Ho
landii Belgii, Turcji, Grecji, Anglii. Egiptu i Jordanii.

w kolumnie transportowej zgło
siło się do redakcji i prośbą 
o udzielenie im pomocy. Cho
dziło o to, źe płacono im krzyw
dzące stawki za transport wę* 
gla. Zamiast 2.18 zl otrzymywa
li oni za wyładowanie jednej 
tony węgla z przyczepy do 
bunkru tylko 1,38 zl. Zwracali 
się w tej sprawie do inspektora 
pracy ze Szczecina i do dyrek
cji zakładu, która interwenio
wała w Centralnym Zarządzie. 
Mimo że wszyscy przyznawali 
rację robotnikom, nie zmieniono 
stawki, a tym bardziej nie wy- 
nlacono wyrównania za ostatnie 
trzy lata.

Skargę tę przekazaliśmy do 
WRZZ.z prośbą o załatwienie 
słusznych pretensji. Zawiado
miono nas, źe członek prez. 
WRZZ tow. inż. Krawczyński poje 
chał do browaru i sprawę za
łatwił na miejscu. Sporządzono 
protokół, który stanowi dla dy
rekcji podstawę do zmiany staw
ki od 1 października br., a spra
wę uregulowania zaległości prze 
kazano do decyzji komisji roz
jemczej.

Ostatnio dowiedzieliśmy się, 
źe komisja rozjemcza uznała 
pretensje robotników za słuszne 
i zobowia.zala dyrekcję do wy
płacenia wyrównania za ubiegłe 
trzy lata.

wiczu. Stary woźny nazwał bia 
le białym, a czarne — czar
nym. Tymczasem siedzący za 
siołem prezydialnym działacze 
uznali wystąpienie to za wybit 
nie nieodpowiedzialne, dema
gogiczne, i wręcz szkodliwe dla 
dobra sprawy. Tak więc, wbrew 
opinii ogółu zebranych, odgbra 
no staremu woźnemu prawo 
głosu. A chclał on jeszcze do
dać, że czerwone — to czerwo
ne, a zielone — to zieloitk...,

A WELSKI

Muzeum Thorwaldsena w Ko 
nenhadze poszukuje od dawna 
w całej Europie dzieł znakoml 
tego rzeźbiarza. Ostatnio odkry 
to jedno z najlepszych dziel w 
Holstein. Jest to „Pasterz"’ 
(1817 rok),

Fot - CAF

TECHNIKA 
w świecie

URZĄDZENIE DO NAPEŁNIA
NIA l» WORKÓW NA RAZ

Nasypywanle do worków wszel
kich materiałów sypkich, jak np. 
trocin lub podobnych odpadków, 
sypiących się z wylotu odpowied
niego przewodu, jest kłopotliwe. 
Nowe urządzenie ułatwia zna
komicie to zadanie 1 nie wymaga 
stałego dozoru. Składa filę z bla- 
ssanego stożka umieszczonego cen 
tralnie na kolistej stalowej ra
mie, podzielonej na 12 pochyłych 
koryt wsypowych 1 ustawionej 
na podstawie mającej postać tar
czy wspartej na odpowiednich 
wałkach tocznych. U wylotu każ
dego koryta wsypowego zawiesza 
się na ramie pusty worek i u- 
mieszcza cate urządzenie tak, «by 
Jego blaszany stożek znajdował 
się dokładnie pod wylotem prze 
wbdu, z którego sypie się mate
riał, dzięki czemu wsypuje się 
on równomiernie do wszystkich 
12-tu worków. Chcąc usunąć prą- 
wie pełne już worki przesuwa sle 
urządzenie na walkach nieco w 
bok, zdejmuje S pełnych worków 
z podstawy 1 zawiesza na Ich 
miejsce puste, a następnie w po
dobny sposób zdejmuje drugą po 
Iowę worków, bez przerywania 
dopływu sypiącego sle materia
łu.

Parseki
prztyczek

przedsiębiorstwo będzie ad
ministrowało, byle tylko 
młyn szedł.

Tak to zdecydowana ini
cjatywa mieszkańców po
konała wreszcie biurokra
tyczne opory działaczy w 
rodzaju Pleśniaka, dyrek
tora Zarządu Młynów czy 
Stańczaka z PZGS. Oby 
takich inicjatyw wiece).

Mieszkańcy Parsęcka po
stanowili na zebr,aniu roz
wiązać także własnymi si
lami Jeszcze jeden na
brzmiały problem. Sprawę 
piekarni. PrzeS paroma la
ty w prywatnych rękach 
była ona czynna ku zado
woleniu społeczeństwa.

W 1953 r. przejęła Ją GS 
doprowadzając obiekt do 
całkowitej dewastacji. O-



»Gazecie Handlowej« w odpowiedzi
13 Inn „Gazda Handlowa" 

w notatce pt .Trochę rozsad 
hu, ojcowie miasta Koszalina ’, 
zamieściła wraz, z komentarzem 
rezolucję pracowników Miej 
skiego Handlu Detalicznego w 
Koszalinie.

Rezolucja ta — jak powszcch 
nie wiadomo — przeciwstawia 
się przekazaniu sklepu odzież*’ 
"ego przv ul. Zwycięstwa na 
Klub Miedzi narodowej Książki 
i Prasy. Nic wnikam ile w tym 
słuszności. Załoga MHD. a 
więc przedsiębiorstwa, któremu 
ma być zabrana' jedna placów 
ka ma prawo się bronić. Cho
dzi mi natomiast o sam komen 
tarz (autor A. W), w którym 
1U. in stwierdza się:

„Me negujemy potrzeby ist
nienia Klubu Międzynarodowe! 
Książki i Prasy w Koszalinie 
Przyczyni się. on z pewności: 
do rozwoju tycia kulturalnego 
tp mieście. Ale prosimy a za
chowanie rozsądku. Nie moi no 
przecież kasować również nie
zbędnie potrzebnej miastu, o 
istniejącej już i dobrze praett- 
jacei placówki handlowej dla 
koncepcji uruchomienia innej, 
choćby również potrzebnej pla 
cówki.

WAZMEtSZR TELEFON V 
1 ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tal ne.
Slt»l polarna - tri central 

•Z3. t»l. alarmowy — og.
Pogotowie milicyjne — leletor W.
SOpltai Miejski. ul. Pałata 35 

tel. 22 )5, uj. CurieSkto<ń>wM<leJ 
o- tel. ?«-«o.

-No-wa Huta" — Korzenie.
Seanse o godz. 16.00, 18.00 i 

lOJMl,
WOK — Arena Śmiałych — 

guans o zodz, 16.00.
Góra tajemnic — seanse o godz.

Jt.HO I 19,30.
& „Młoda uwardla" — nleczyn

Kino Mpnn <ul n Bieruta) —
Dziś wieczór gramy.
Seans o godz. 18.no,

PROGRAM ii
Ba tali 367 mtr.
Ha dzień 21 hm. (środm

Program dnta: 6.55 15.09, 
Wiadomości: s.wi, 6.00. 7.00, 8 W. 

*.30. 12.01, 16.00, ?o.no, 23.30.
3.06 Muzyka. 5.30 Rozmaitości 

rolnicze. 6.10 Melodie ludowe. 6.23 
Kalendarz radiowy. «.3O Gimn, 
6.40 Muzyka. 7.10 .Mozaikę rozryw 
>owa. 11.00 Przegląd prasy. 8 13 
Orkiestra dęta. 8.36 Koncert so. 
listów. fl.OO „Z piosenka 1e»t nam 
y.esolo" — aud. dla klas I 1 TI. 
0.20 Muzyka operetkowe 10. oo 
..Opowiadani® n miłości” Kry
styny GralewskleJ. 10.2* Utwory 
Mozarta, li.oo „U przyjaciół". 
11.30 Walce .Tona Straussa. 12.10 
Audycja aktualna, 12.20 Muz. lu
dowa. 12.50 „Nasz cement” — 
rud. dla młodych chemików. 13.15 
Utwory na flet. 13.30 Melodie roz 
rywkowe. Koo „Zimowi lokato, 
rzy stai-nn dębu” — aud. dla kl. 
I i II. 14.20 Koncert rozrywkowy. 
15.10 Muzyk* ludowa. 15."o Hle- 
klina sztafeta. 16.05 Herltcz: 
„Korsarz” uwertura symfonie* 
na. 16.15 Muzyka rozrywkowa. 
16.45 Pogadanka historyczna, 17.00 
Utwory skrzypcowe. 17.22 Kon
cert zespołu solistów red NRV> 
17.40 Na warszawskie) fali. 18.00 
Muz. tan. 18-30 Muzyka t aktual
ności. 18 53 „Dzielnic-' ipupców” 
— słuchowisko, 70.23 Kronika 
sportowa. 20.30 Muzyka. 2100 Kon 
cert chopinowski. 21.30 Pełnvm 
głosem o sprawach młodzieży. 
21.55 Gra crk. Pd ood dvr. Jana 
Palmera mm Mozołu. 22.40 Z 
naszych sal koncertowych.

PROGRAM t
n» dzień 21 bm ftrnda)

Program dnia: 17.fl*.
Wiadomości: 15.00. 19.00 , 21.00, 

23.00.

z przyczyn technicznych nada- 
wanlc programu I rozpoczynamy 
o godzinie 15.00.

15.10 Koncert solistów. 15'0 
Melodie rozrywkowe. 16.00 „Z ży
cia Związku Radzieckiego". 16.30 
Muzyka symfoniczna, 17.05 Radio, 
wy kurs nauki lezyka rosyjskie, 
go. 17.25 Skrzynka ogólna PR. 
17.35 Ulubione pieśniarki, is.oo 
„Piąć dni w życiu małego mia
sta" — reportaż Z. Posmysz. 18-20 
„Czy Jowisz jest planeta” — 
pog. 13.30 Muzyka rozrywkowa. 
19.05 Korespondencja z zagranicy. 
10.70 Koncert solistów radzieckich. 
19.45 Audycja dla wsi. 20.00 Muz. 
tan, 20.20 „Spotkani® z Czecho
wiczem” — and. w oprać, s. Pię- 
taka. 21.30 Ryszard Wagner — 
misterium sceniczne „Parasifal", 
akt III.

Uważam za niesłuszne i nie
sprawiedliwe dla handlu pla
ny „ojców miasta", zmierzam 
ca do uszczuplenia sieci deta
lu i „wysiedlenia" handlowców 
z ich lokalu, a uhonorowania 
tym ciepłym leszcze wygod
nym miejscem działaczy kultu 
rolnych w RN.

1 rzeba skończyć z wygodni
ctwem; które przynosi szkody 
gospodarcze Pokręćcie głowa
mi „ojcowie miasta", i postara/ 
cie się uruchomić' klub bez sto
sowaniu łatwizny i sięgania re 
ką po gotowe Może mimo 
niezaprzeczalnych trudności lo 
halowych znajdzie się w mieś 
Cle jakieś pomieszczenie na 
klub? Jak lama niesie oficero
wie Wojska Polskiego gotowi 
są zrezygnować z lokalu swego 
klubu w śródmieściu na rzecz 
Klubu Międzynarodowej Książ
ki i Prasy".

Zaprzeczam publicznie rozsie 
wątlej plotce przez autora ko 
imntarza, patia A W. To nie 
jakaś tam (arna, to zwykła 
plotka, wyssana z palca a ko! 
pmtowana przez „Gazetę Han
dlową".

W Koszalinie, i nie tylko w 
Koszalinie, jest powszechnie 
wiadomo, że z chwilą przekaza 
nia klubu pod administrację 
cywilną, będzie w nim zlokali 
zowana rozgłośnia Polskiego 
.Radła Tak więc nikt w Kosza 
lirde nie mówi o zlokalizowa
nie Klubu Międzynarodowej 
Książki i Prasy w Klubie Oli 
cersklm. Mówi to natomiast pu 
blicznie na lamach „Gazety 
Handlowej" autor komentarza 
pan A. W.

•Uważam, również za swój 
dhowiązek wyjaśnić czytelni 
kom i autorowi komentarza, 
że jile „ojcowie miasta” I pra 
cownicy kultury WRN wyszli 
z koncepcją otwarcia w Kosza 
linie Klubu Międzynarodowe] 
Książki i Prasy, a postępowa 
inteligencja, robotnicy i mlo 
dzież, ci wszyscy, którym żale 
ży na zaktywizowaniu życia 
kulturalnego w naszym mie
ście

Jeszcze jedna uwaga.
A. W wolą bez przerwy w 

swoim „dodatku" do rezolucji 
pracowników MHD o rozsądek. 
Sam natomiast rozsądku tego 
ar i umiaru — nie mówiąc już 
o obiektywnym spojrzeniu na 
całość spraw” nie wykazuje, 
ani przez chwilę.

Osobiście uwalam, że osiąg
nięć. które przyniósłby nasz® 
mu miastu projektowany Klub 
Międzynarodowe' Książki I Pra

Wyjaśniamy
KREDYTY NIK DLA WŁAUC! 
CIELI PRYWATNYCH SKLEPÓW 
I RESTAURACJI — A DLA 
RZEMIOSŁA

W „Głosie" 7. dnia 1S hm. uka
zali sie notatka dotyczącą udzie- 
iania kredytów prze? Narodowy 
Bank Polski. W notatce teł myl
nie podano, NBP udziela kre
dytów dla przyszłych właścicieli 
prywatnych sklepów i restaura
cji.

Jak wvnika 7 wyjaśnienia dy
rektora Woj. Oddziału NBP w 
Koszalinie, kredyty takie udzie
lane «a pnez oddziały terenowe 
tylkn rzemieślnikom. Wysokość 
kredytów dochodzi do 25 tys. zło 
tvch. O wyższe potyczki mnżna 
sie starać w Oddz. Wol. NBP.

Zainteresowanym nodajemy do 
wiadomości, że kredytów m uru
chomienie n rodu kej i udziela ule 
na przeciąć jednego roku, zaś 
na inwestycje ną przeciąg trzech 
lat.

»Dama Kameliowa« 
do niedzieli 
włącznie

Na specjalne żądanie publicz
ności Bałtycki Teatr Drama
tyczny wystawiać będzie co- 
dziennie w dniach od 22 di 
25 hm „Damę Kameliową” w 
sali WDK o godz. 20.

Na sobotę 2t hm wszystkie 
bilety są już wyprzedane.

Książka 
to Twój 
przyjaciel

sy nie da się mierzyć, jak ma 
tęrlal na inctry lub przeliczać 
na setki czy też miliony zlo 
tych, które targuje Dom Odzie 
żowy przy ul. Zwycięstwa

Warto chyba jeszcze po 1 kre 
ślić. że sklepów mamy dosta 
teczrą ilość w Koszalinie. Nic 
mamy natomiast klubu, a bar 
<lzo jest nam potrzebny. Dla 
tego też jestem przekonany, że 
z Domu Odzieżowego przy ul 
Zwycięstwa możemy zrezygno 
wać, oddać go na Klub Między 
narodowej Książki i Prasy

B AMBRÓŻEWICZ

W koszalińskim MPO 
trwają przygotowania do zimy

Przypominamy sobie wszyscy 
zeszłoroczne kłopoty z uprząta
niem śniegu z ulic naszego mia
sta. „Perypetie śnieżne" zapa
miętali z pewnością wszyscy ci. 
którzy skutki nieuprzątnięcia 
w porę nagromadzonego śniegu 
odczuli na własnej skórze. Nie
jeden z mieszkańców potłukł 
sie dotkliwie na ulicznych śliz
gawkach. Niemało wówczas u- 
wag i przekleństw posypało się 
pod adresem MPO.

Czy w tvin roku unikniemy 
tych kłopotów?

Jak nas poinformował kierów-

Wojsko 
przekazało baraki

Władze wojskowe przekazały 
ostatnio do dyspozycji Prezy
dium MRN w Koszalinie cały 
kompleks baraków przy ul. Pa
wła Kindera. Powierzchnia łącz
na przekazanych władzom cy
wilnym baraków przekracza 2 
tys. m kwadr. Jak nas informu
je przewodniczący Prezydium 
MRN, ob. Gryz, baraki te prze
znacza sie na zakwaterowanie 
szeregu instytucji I urzędów, a 
w pierwszym rzędzie tych, któ
re zajmują lokale mieszkalne. 
Zwolnione w ten sposób izby 
władze kwaterunkowe przekażą 
rodzinom, które ubiegają się o 
mieszkania.

Nieudana 
przejażdżka

Wypadek jaki się 
wydarzył w dniu 
wczorajszym m 
•"krzyżowaniu ulic 
Zwycięstwa t Woj. 
ska Polskfcso. omal 
nie aakońcayl ' się 
tragicznie.

Oióż. jadacy z 
nrdmierna szybkoś
cią samochód cięża
rowy marki „Lu
blin" nil'żacv do 
pth „Konsumy” u. 
darzył w kiosk „Ru 
rhu”. W wyniku 
simego uderzenia 
kiosk został wysa
dzony z lundamen- 
tów.

Niefortunnym kle

rowca — zatrzyma
nym przez funkcjo 
narluszy MO okazał 
sie Tadeusz Piul-ń 
skt. pracownik fi
zyczny pth „Kon- 
sumy". Trzeb-- do 
dać. ż® Paułfńrkl 
nie ooslado nrawa 
1azdv. wykradł., on 
samochód z garażu 
przedstęblorsiws.

Szkody szaeufe -le 
na ok. 3 tys. zlo 
tych.

Czyżby 
zapomnieli

U zbiegu ulic Wa- 
ryń»kieno i Matejki 
znajduje sie kilka 
ostrzegawczych zna-

Błyskawiczny 

wywiad

Ujawniamy 
jeszcze jedno 
źródło strat

Ostatnio złożyliśmy wżyte 
Michałowi Switatskiemu — 
właścicielowi jednego w na
szym województwie zukłudu la 
dowama i naprawy akiimulato 
rów.

Na wstępie dowiadujemy się 
ze na skutek nieprzestrzega
nia przez Sporą jeszcze część 
kierowców samochodowych i 
traktorowych technicznych prze 
p.sów eksploatacji akumulato
rów, w ciągu zaledwie kilku 
miesięcy doprowadzone są one 
do kompletnej ruiny. Dzieje się 
tuk głównie dlatego, że kierów 
cu dopuszczają do nadmierne
go wyładowania akumulatorów 
i r.ie dbają o dolewanie w prze 
pisowych terminach elektroli
tu,

A jaka jest żywotność aku
mulatora przy przestrzeganiu 
przepisów? — pytamy

Jeżeli kierowca przestrzega 
przepisy, to akumulator śmia
ło może mu służyć nawet ,dn 
trzech lat. Zważywszy, że cena 
nowego akumulatora waha sic 
te granicach 600 zł. łatwo sobie 
zdać sprawę, jakie straty po
nosi nasza gospodarka narodo
wa

Wydoje ml się ~~ dodaje 
Swttalski — że Polski Związek 
Motorowy winien rozwinąć sze 
roką akcję propagandową 
wśród kierowców na temat wła 
śe/wego eksploatowania akumu 
lotorów.

Na zakończenie oh. fwltalskt 
stwierdza, że przedwczesne zn 
bywanie akumulatorów to i dla 
niego kłopot Nienajlepsze jest 
bowiem zaopatrzenie w potrzeb 
ne materiały. Ob Switalskł li
czi: na nomne ze strony Pre
zydium MRN.

(ib)

ków rlroRnwyCh no 
zestawionych tam 
od ehwhl zakończ®, 
nta naorawy jezdni 
ul. Matejki.

Znaki t® «a Jut 
nikomu nlenolrżeb- 
nn rfljtceo też ..tros 
kiiwl oniekunowip ‘ 
winni le umieści* 
we właściwym miej 
scu.

Znaleziono
... w pobliżu WPK 

portmonetkę z pie
niędzmi.

Zgubę odebrać 
można w Komen
dzie Miasta MO 
przy ul. Jedności.

Komunikat ZBaWiD
Dzisiaj, to jest 21 bm , o go

dzinie 17 w lokalu nr/.y ulicy 
Jana i Kolna 7n odbędzie się 
nadzwyczajne rozszerzone ze
branie plenarne Zarządu Okrę
gu ZBoWiD. poświęcone wybo
rowi delegatów na Krajowy 
Ziazd Związku

____ .. ■

Nasi dłużnicy
Fodaiemy dziś listę Instytucji, 

które mimo licznych ponaflleń U. 
r-hvlaja sie uporczywie od wyja
śnień na krytyczne artykuły 1 
notatki.

Do tvch „dłużników" zaliczamy 
m. hi. Prezydium Mlejakiet n«dy 
Narodowej w KMzaltnlc Nie od
powiedziało ono m in. rb naste- 
ouftice pozycje: „Czv mamv cze
kać dopiero na helikoptery" z 2’ 
sierpnia. ..G ■ to sloęan”" z 17
7ii sierpnia. „Niesumiennych nła- 
tnlków czynszu przykładnie uka
rać" z 17 sierpnia. ..Niech żyje 
sport" z 4 września, ,.Ne%»tywnte 
i samowolnie" z 13 września, 
„Nie lekceważyć spraw błahych" 
z 11 września. „Pronozycja" z 1ą 
września i „Stracone złudzenia” 
z 15 września. , ,

Również Prezydium Mletlkle) 
Rady Narodowel w Stupsku nie 
iiśiośtinknwało ale dotąd do nie
których zamieszczonych w „Glo
sie" krytycznych materiałów, ta
kich tak „Zniszczyć ła’wo. naora 
wić trudno" z 8 sierpnia, „Dwie 
prepozycie" z 8 sierpni*. . Dla- 
czoan zlIkwMowanoł” i ..Szmery 
shinskle" z 28 -lerpn'® oraz „Szko 
Ł'1'we nraktrkl" z "9 *le'-nnia.

Od Prezydium MRN w Swidwf. 
nie cczeuplemy odpowiedzi n® no 
ta”-" „Kto p"nn«l ednoóder’ -lal- 
no46". a od Prezydium PRN w 
Plołnęar-dzte na „Czterdziestoki- 
lomotrow® marsze llstono8»“ z 
!1 września.

Mlefskle Prred-tebtorstw-> R®« 
montowo . Budowlane w Koszali
nie nie zajęło dotąd stanowiska 
v> sprawi® nota"'l „Solid Je. ale 
zlwt wolno" z 15 siernnja.

Czekam” noża tvm n» n.istępu- 
’-®e swfałnfent* z Koszalina od 
MieisWe-o Komitetu F'-ontu Na- 
rodnn-o«0 — ..Nn beeznfey wcżnej 
sprawy”, Knółdzi»ini» Pracy Kon 
serymyino.p-montmya nie usto- 
sunt-nwef^ sip d„ notatki — w® 
mant czv zabawa" • 8 'lernnle, 
”PGK n- 3 do „Płynie woda" z 
14 riernnta,

Z terenu siposka n’® m-my do 
ład odpowiedzi ns notatkę „W 
-k1»ole wzmeowym no staremu" 
- 21 sie nnie od r|vrekcil MHT), 
Pi-redslebłorjtwn Fmnirr^-eil Ra 
r-ochodowei hf® ndpowłr>dzljtn na
Szmery •hinskle" z 18 »'®rnni». 

Zakład T’bezpjecroń Społecznych 
na „Trochę za rtlireo” z 8 siern- 
n‘a. a ktero-*-ntk kin, i Maj na 
.Szmery" z 3 sleronl*.

nlk Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Oczyszczania w Koszalinie, w 
przedsiębiorstwie tym poczynio
no |uż najniezbędniejsze przy 
gotowania do zimy. Między in- 
tivmi przygotowano 50 sztuk 
ręcznych, drewnianych spycha
czy do śniegu oraz 50 sztuk 
siekaczy żelaznych do usuwania 
skorupy śnieżnej z chodników i 
jezdni Ponadto rozwieziono już 
ponad 250 ni sześć, piasku do 
posypywania ulic w okresie go
łoledzi. Warto również dodać, 
że w MPO zorganizowano spe
cjalne, pogotowie śnieżne, co 
niewątpliwie przyczyni się do 
sprawniejszego usuwania śnie- 
gu-

W roku bieżącym MPO otrzy
mała nowy tabor mechar Iczny 
do wywozu śniegu Podczas gdy 
w uh. okresie dysponowano za
ledwie trzema samochodami — 
dzisiaj Jest Ich «. Dodajmy do 
tego 4 wozy konne, pług śnież
ny oraz specjalny samochód a- 
senizacyjny służący do wypom
powywania wody z zalanych 
obiektów.

Spółdzielnia Mechaników Sa
mochodowych w Koszalinie przy 
gotowuie dla MPO specjalną 
mechaniczni roztrząsarkę pia
sku, co również usprawni pra- 
cę.

Należy oczekiwać od pracow
ników MPO większej operatyw
ności w pracy aniżeli dotych
czas. U' przedsiębiorstwie tym 
zwiększyła się również Ilość za- 
trudnlonych pracowników z 50 
do 90 osób,

Z. Z.

Z pomocą
dla Węgrów

Załoga Technicznej Obsłu
gi Samochodów w Koszali
nie przekazała dla ofiar wy
padków na Węgrzech kwotę 
522 zł.

Pracownicy stad! kolejo
wej Koszalin zażyli za po
średnictwem Polskiego Czer
wonego Krzvża sumę 710 zl 
na nomoc dla dzieci węgier
skich.

Ponadto przekazali oni na 
rzecz Skarbu Państwa obli- 
gaci® NPPSP na łączną su
mę 2655 zl.

Powiatowa Wielobranżowa Spółdzielnia Prac* 
Utlug Rzemieślniczych w Koszalinie 

zawiadamia
że posiada na terenie miasta Koszalina następujące 
punkty usługowe;

przy ul. Grunwaldzkiej 28
wykonuje wszelką naprawę instrumentów muzycznych,

przy ul. Młyńskiel 47
wykonuje wszelkie szyldy,

przy ul. Brackiej 15, „Gaśnica" 
wykonuje konserwację sprzętu p. poż. oraz naprasyę 
motopomp,

przy ul. Młyńskiej 48
wykonuje* się naprawę radioodbiorników,

przy ul. Dzierżyńskiego 13
wykonuje układanie parkietu oraz czyszczenie I kon

serwacje. K- -5R4-0

KSIĘGOWEGO na stanowisko księgowego Inwentaryzatora 
zatrudni Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopaka" w Po 
tanowie, pow. Sławno, Mieszkanie zapewnione. Wynagro
dzenie do uzgodnienia na miejscu. Reflektujemy na siły 
wykwalifikowane. K—585-0

Spółdzielnia Pracy Tworzyw Sztucznych

»WINIDUR«
Szczecin — Podjuchy, ul. Granitowa 5! 

tel. 80-01 wewn. 132 
wykonuje wszelkie roboty

z płyt i rur winidurowych
dla przemysłu motoryzacyjnego, chemicznego

i spożywczego z własnych j powierzonych 
materiałów.

K—599-1

Obrączki złote już od 289 zl za sztukę 
bransolety, kolczyki, łańcuszki, 

pierścionki
oraz Inną biżuterię złotą i srebrna 

w pełnym asortymencie

poleca

w' sklepach:
Koszalin, ul. Świerczewskiego 19

nr 1 Szczecin, Al. Wojska Polskiego 13,
nr 2 Szczecin, Al. Wojska Polskiego 51.
nr 3 Szczecin, ul. Jagiellońska 81.

_____________________________ K—598-1

OGMMąZBNIA DROBNE

SAMOTNY (starszy) poszukuje po 
Koju sublokatorskiego w Kosz*.

linie. Oferty kierować: Rluro 
Ogłoszeń, Koszalin, A. Lampe 20. 

G—581-1

Ograniczenie 
sprzedaży 

benzyny
W związku z zaistniałymi 

trudnościami w zaopatrzeniu 
kraju w benzynę motorową (e- 
tylinę) spowodowanymi trudno
ściami dowozu z zagranicy. Cen 
fralny Zarzad Obrotu Produkta
mi Naftowymi wprowa
dza przejściowe (do końca br.) 
ograniczenia sprzedaży benzy
ny.

Z dniem 20 bm. ogranicza sir 
wydawanie benzvnv na bony do 
20 litrów na jeden samochód 
dziennie. Z dniem 23 listopada 
br. w«1rzymiiie się reaflzaclę 
wszystkich bonów na etyńne Po
siadanych przez odbiorców. Od 
dnia 23 bm. stacje bet”vnowe 
beda realizować wyłącznie bony 
fowarowe ponownie ostemplo
wane.

W związku z t\m odbiorcy 
nowinnl calv nosladany zapas 
honów pr’edłożvć w miejscach 
zakunn celem ponownego ostem
plowania.

Z dniem 20 bm. ogranicza się 
również sprzedaż etyliny za go
tówkę do maksymalne! Pości 15 
Ilirów dzi-nnif dG taksówek o- 
raz do 5 Ilirów dziennie dla in
nych odbiorców.

Cl odbiorcy benzyny (Jak ba
zy budowlane ftp.), którzy bony 
zakupili w innych wojewódz- 
Iwach przestemphiją Je d» dnia 
23 bm. w „CPN” w Słupsku — 
Dział Handlowy,

SPRZEDAM rower męski tury
styczny (zagraniczny). Wiado
mość: Nowakowa — Dobre.

G—583-1

SPRZEDAŻ

R02NE

KORESPONDENCYJNE Kursy 
praw* pracy I kursy księgowości. 
Studium Prawno-Ekonomiczne w 
Szczecinie, at. Piastów a.

K—581-0

„Glos Koszaliński” Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Part 1 Robotniczej. Redaguje Kolegium w skłndzle: Ign »cy Wlrskl tRed. Nacx ). Andrzej Czechowic* (z-ca Nacz Heu > 
WarUn Rebelkn (sekt, redl Lesław Cnot. Jeny Leslak. R®d»kcj» - Kowalln. ul. Alfreda Lampe 20. Telefony: centrala 434. Sekretariat: RerUlteil - 438. Redaktor N*czalnv - 714. Oddział w Stuo- 
skti. ul. NledzlalknwskUgn 1 ul 61-95 OddzU) w Kzczeclnku, PUo Wolności tgmach Prez. MRN), te). «t>4. Administracja: Koszalin. ui. Alfred* lumo* 30. Ii p.. tel. >8-53. 32-81. Oa’®szenU - Huiro 
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O dziennikarstwie, balecie i filmie
Mówi Rene Clair

Koszykarze na półmetku 1 rundy

ROZMOWA z Renć Clai
rem jest zarazem i lat 
wa, i trudna. Łatwa — 
bo jest ona idealnym 
wcieleniem słynnej frau 

cuskiej kultury. inteligencji 
„esprit". Trudna — ponieważ 
umie i lubi wekslować odpo 
wiedź na tory błyskotliwego, 
nieobowiązującego dowcipu 
Olo, jak opowiedział o swoich 
pierwszych krokach w filmie

— Pierwsza moja praca, to 
było dziennikarstwo, na szcze 
icie lub nieszczęście — w po 
południówce. A jak wiecie, w 
popoludniówce panuje taki zlu 
obyczaj, że redaguje się ją ra 
no. Nigdy nie mogłem zdążyć 
na czas do redakcji, za inten
sywnie żułem wieczorami i 
nocami... No, i przeniosłem się 
do filmu. Oczywiście, tylko po 
to, żeby później wstawać.

A naprawdę było tak, że Je- 
iden z przyjaciół zaproponował 
Rene Clairowi rolę królewicza 
w filmie „Lilia życia”, kręco
nym w 1920 roku w Paryżu z 
angielską trupą baletową.

— Wszedłem do studio na 
trzy dni, zostałem tam całe ty 
cłe — mówi Rene Clair i cytuje 
paradoks swego ulubionego fi 
lozofa, Pascala, którego wymię 
ni) w czasie rozmowy jeszcze 
nieraz: „Nie ma nic ważniej 
szego w życiu od wyboru za
wodu. Zawsze decyduje o tym 
przypadek".

Ale Już te pierwsze 3 dni w stu
dio były dla sztuki filmowej Rene 
Claira bardzo znamienne. Na 
film clairowskl wywarł olbrzymi 
wpływ — balet. Lata 1920 — 1922, 
to w tyciu artystycznym Paryża 
wielka „rewolucja baletowa", od 
twieżony balet rosyjski Dlagllewa 

1 nowy balet szwedzki Rolfa de 
Marę 1 Jean Bonin stworzyły no 
wy typ widowiska, w którym 
współgrały na równych prawach 
— muzyka, choreografia i malar
stwo. Ich balety były cudowną 
feerią sztuki współczesnej; kompo 
no wali dla nich m. in. Debussy, 
Albenlz, Strawiński, Hindemlth; 
projektowali dekoracje 1 kostiu
my: Picasso, Bonnard, Braque, 
Cbtrlco, Plcabla, Leger... Nic dzi
wnego, że te genialne widowiska 
porwały szeroką publiczność, te 
Paryż pokochał poprzez nie awan 
gardę. Powstała atmosfera dla 
„Antraktu" — według scenariusza 
malarza plcabla, z udziałem tan- 
cerzy szwedzkich

— „Antraktem" chclałem u- 
czyć patrzeć — mówi Rene 
Clair. — A żeby nauczyć się 
posługiwać oczami w czasach, 
gdy Einstein uruchomił prze
strzeń, a de Borglie kwanty — 
trzeba się pozbyć wielu trądy H 
patrzenia, trzeba wrócić do te
go, co nazwałbym stanem „pięk 
nej dzikości", i spojrzeć na 
świat od nowa.

— Jeślf już tyle mówiliśmy 
o eksperymencie w sztuce fil 
mowej. może oceni Pan wyna 
lasek szerokiego ekranu? — 
imłer-Iłam wreszcie temat roz
mowy.

— Przede wszystkim to nie 
jeet eksperyment artystyczny. 
I nawet w swoim założeniu 
nl» miał na względzie celów 
grtystycznych, a tylko finanso
we. Szeroki ekran, mnie nie in

teresuje — mówi Rene Clau 
z wyraźpą nutą lekceważeniu 
w glosie. — Pamiętam dosko 
nale dyskusję o szerokim ekra 
nie. którą toczyłem kilka lal 
temu z Vittorio de Sica i nie
odżałowanym Pudowkinem 
Zgodziliśmy się, że szeroki e- 
kran może być niezwykle uży 
toczny dla filmu dokumental
nego, W którym często Odgry 
wa dużą rolę możliwie jak nai 
szerszy kąt widzenia. Ale dla 
fumu fabularnego, zwłaszcza 
dla dramatu filmowego, naj
wyżej mogłaby się przydać 
zmiana formatu ekranu na pro 
stokąt ustawiony pionowo, na 
, wysoki ekran", odpowiadają
cy sylwetce ludzkiej. Bądź co 
budź chodzimy już od dosyć 
dawna piónowo...

— Wracając do spraw potem; 
nych — mówi dalej Rene Clair 
— jestem entuzjastą ekspery
mentu. Jestem śmiertelnym wro 
giem wszelkiego rodzaju cen
zury. hamującej świeże, orygi 
nalne idee. Trzeba zachować 
tylko feden jedyny warunek — 
eksperyment musi wynikać z 
miłości sztuki, i z miłości czlo 
wieka, którego chce się pr- 
slawić wszechstronnie], cieka
wiej. prawdziwie! — ' do kt • 
rego chce się wszechstronniej, 
ciekawiej, głębiej przemówić 
Oto. co nazywam nowator
stwem.

— Ostatnie pytanie: czy Pol 
ska, Polacy zainteresowaliby 
Pana, jako temat filmowy? I 
co Parą sądzi o eolskich fil
mach?

— Na pierwszą część pyta 
nia odpowiem: nie. To prawda, 
że film jest językiem międzyna 
rodowym. Ale zarazem musi 
być sztuką najgłębiej narodo
wą, wypływającą z gustu, cha 
rakteru, psychiki narodowej, z

W tej sytuacji muszą z natury rzeczy 
powstać pytania drażliwe, których w in
nych okolicznościach bym pani nie sta
wiał. —- Przeczekał chwilę, po czym cią
gnął dalej: — Czy moja definicja stosun
ku Nowaka do pani jest słuszna?

— Może.
— Czy pani mąż zdawał sobie z te

go sprawę?
— Może.
— To jest żadna odpowiedź, pani wy

baczy. Ułóżmy to pytanie inaczej: Czy 
pani mąż chętnym okiem patrzał na 
Nowaka, gdy ten już się zdradził, że 
darzy panią uczuciem nieco innym o‘d 
tego, jakie normalnie żywi sublokator 
do właścicielki mieszkania?

Irena zagryzła wargi, w jej oczach 
pojawił się błysk gniewu: — Nie.

— Czy mąż rozmawiał z panią o 
tym?

— Nie, ale to wyczuwałam.
— Czy mąż pani nigdy na przykład 

nie odgrażał się Nowakowi?
— Ależ skąd, Jasne, że nie.
— Czy pani wie, gdzie pracował No

wak?
— Mówił, te w Poznańskiej Spół

dzielni Spożywców.
— W charakterze?
— Zdaje się kontrolera sklepowego.
Kapitan Cypryn przez dłuższą chwilę 

zastanawiał się nad czymś potem spy

tał: — Czy Nowak mówił pani coś bliż
szego o sobie, o swojej przeszłości, 
skąd pochodzi i tak dalej?

— Nie.
— Proszę pani, śmierć Nowaka na

stąpiła mnie] więcej w czasie od godzi
ny dziewiąta czterdzieści pięć do dzie
siątej pięć. Może pani zechce nam po
wiedzieć, gdzie pani wtedy przebywa
ła i co pani robiła?

— Byłam w kuchni, a potem u pani 
Smolewskiej. Kiedy wróciłam, było już 
po wszystkim.

— O której godzinie wyszła pani z 
gabinetu do kuchni?

— Była dokiadnie za osiemnaście 
dziesiątą. Pamiętam, bo Marian, to jest 
pan Rumowicz, prosił o herbatę. O 
dziesiątej i tak zamierzałam podać goś
ciom kawę.

— Czy pani wyszła do kuchni sama, 
czy też ktoś pani towarzyszył?

— Mąż wyszedł ze mną. No I pan 
Nowak, który po coś chciał wejść do 
swojego pokoju.

— Pani mąż wyszedł razem z panią 
tak?

— Nie, wyszłam sama, a mąż dopie
ro potem. ‘

— A Nowak?
— Nowak wyszedł po mnie.
— Aha. Najpierw wyszła pani, po

tem Nowak, potem mąż. Czy pani jest

pewna, że Nowak chciał wejść do swo
jego pokoju?

— Oczywiście.
— Po co?
— Nie wiem, ale po co w takim ra

zie opuszczałby gabinet?
— O której godzinie zjawił się u No

waka ów nieznajomy Iks?
— W tym samym mniej więcej cza

sie.
— Gdzie pani wtedy by lal
— W hallu. Staliśmy z mężem I No

wakiem.
— 1 coście państwo robili?
— Rozmawialiśmy.
— O czym?
— Nie pamiętam w tej chwili. Taka ja

kaś rozmowa o niczym i o wszystkim, wie 
pan, jak to jest, gdy się zbiorą goście.

— Pani odpowiedź nie trafia mi do 
przekonania. Coś przecież z tej rozmowy 
pani powinna pamiętać. O czym państwo 
rozmawiali? O pogodzie? O polityce?

— O architekturze. Marian, to jest pan 
Rumowicz, opowiadał nam o projekcie 
domku, Jaki nm sobie zamiar wybudować. 
O tym właśnie rozmawialiśmy.

— Pani jest tego pewna?
— Oczywiście, że jestem pewna.
— A więc ta rozmowa była prowadzona 

w przyjaznym tonie?
— Oczywiście.
— Dobrze. Co się dalej stało?
— Do pana Nowaka ktoś przyszedł, 

więc poszliśmy z mężem do kuchni.
— Czy pani widziała tę osobę, która 

odwiedziła Nowaka?
— Nie. Jak tylko Danuta, siostra mę

ża...
— To znaczy pani Rumowlczowa?
— Tak. Jak tylko powiedziała, te to 

gość do pana Nowaka, weszliśmy z mę
żem do kuchni.

— Co pani robiła w kuchni?

(C. d n )

atmosfery, w której żyje na
ród, a której obcy nie zdoła 
nigdy odczuć do końca. O Pol 
sce i Polakach mogą tworzyć 
filmy tylko Polacy. A zdanie 
c polskich filmach? Znam ich 
mało. Poza/tym nigdy nie od
stępuję od zasady, żeby nie 
sądzić kolegów. Nie jestem kry 
tykiem filmowym, na szczęś
cie. No, i na tym chciałbym

15 bm. odbyło 
się w klubie 
SPATIF-u w 
W-wie spotkanie 
enakomltego re- 
Hizatorą francus 

kiego Rene
Claira oraz teo
retyka i kryty
ka filmowego, 
red. nacz. mieś. 
„Cahler du Ci- 
nema“ — Andre 
Baz!n‘n. z filmów 
:aml polskimi.

Na zdjęciu: 
fragment spot- 
cania. Od pra- 
wej: Rene Clair 
i Andre Razin.

Fot. Szyperk©

skończyć rozmowę. Czuję, że 
na Panią czas, redakcja zaw
sze się niecierpliwi, kiedy dzień 
nikarza nie ma na miejscu, 
sam wiem coś o tym...

BARBARA OLSZEWSKA

Ubiegła niedziela przyniosła 
piątą kolejkę spotkań pierwszej 
rundy mistrzostw 111 ligi w pit
ce koszykowej. Trzeba stwier
dzić, że nasze zespoły, zarówno 
Start Koszalin, jak i bialogardz- 
ki Kolejarz, wkroczyły w koń
cówkę pierwszej rundy z ujem
nym saldem. Oba le zespoły po
niosły w ub. niedzielę porażki, 
spadając o kilka miejsc w dół. 
I tak Start-Bałtyk po niedzielnej 
przegranej z przodownikiem ta
beli — gdańską Stalą — spadl 
na szóste miejsce, zaś Kolejarz, 
który dość niespodziewanie uległ 
włocławskiemu Zrywowi — zaj
muje obecnie siódme miejsce.

Startowcy przegrali z czoło
wymi zespołami tabeli: gdyń
skim Startem i gdańską Stalą 
oraz Zrywem Włocławek (w tym 
dwa spotkania wyjazdowe). Ko
lejarze natomiast, po dwóch wy

III liga bokserska

Niedzielny mecz 
zadecyduje o 
przodownictwie 
w tabeli

Po przeszło trzy 
tygodniowej prze 
rwie pięściarze 
Sparty wystąpią 
znów na kosza
lińskim ringu. 
Ich przeciwni
kiem w dniu 25 
bm. będzie ze
spół Turbiny z 
Elbląga — do
tychczasowy li
der tabeli.

Można powiedzieć, że będzie to 
mecz decydujący o objęciu pro
wadzenia w tabeli i być może 
o awansie do II ligi.

Bokserzy nasi stają więc przed 
poważnym egzaminem. Gdyby spo 
tkanie to rozgrywane było na po
czątku II rundy, jako zwycięzcę 
typowalibyśmy koszallnian. Prze
rwa w rozgrywkach stała się 
przyczyna, że niemal wszyscy za 
wodnicy opuścili się w trenin
gach. Wygrana koszallnian stoi 
więc pod znakiem zapytania.

W poniedziałek na treningu w 
pół godziny po jego rozpoczęciu, 
instruktor 1 zarazem zawodnik 
Marczewski, przeprowadza! zapra 
wę tylko z trzema ligowcami. By 
11 to: Rybacki, Grubcrt i Jeske.

Pozostali zawodnicy I drużyny 
zlekceważyli wyraźnie trening.

Jeśli zawodnicy chcą w przy
szłym sezonie walczyć w II lidze 
to muszą intensywnie trenować. 
Chclelibyśmy, by Instr. Marczew
ski mógł instruować i pozosta
łych: Gotowieckiego II, Lohera, 
Zawadzkiego...

Cztery dni dzielą Ich od spotka 
nia z Turbiną. Trzeba wykorzy
stać je na trening, by wyjść na 
ring przygotowanym.

Kierownictwo drużyny chcąc, 
by jej członkowie zdobyli tytuł 
mistrza grupy, winno zaopiekować 
się zawodnikami 1 pomóc jedno
cześnie instr. Marczewskiemu w za 
prowadzeniu większej dyscypliny 
wśród zawodników.

granych: z gdańskim AZS-em 
i Pomorzaninem (na wyjeżdzie), 
ponoszą teraz same porażki. Ze
społy, które pokonali, wloką się 
w końcu tabeli. Ostatnie wystę
py kolejarzy nie wystawiają im 
dobrego świadectwa. Przegrali 
m. in. z jednym z outsiderów — 
szczecińskim Startem.

Koszalińscy startowcy mają 
jeszcze szanse zdobycia trzech 
punktów. Wierzymy bowiem, że 
pokonają u siebie szczeciński 
Zryw i Pomorzanina, a następ
nie — AZS w Gdańsku. Koleja
rzy czeka natomiast trudna prze 
prawa w Grudziądzu i następ
nie w Gdańsku (ze Stalą).

Oczywiście te papierowe wy
liczenia mogą w praktyce oka
zać się błędnymi. Tym niemniej 
kolejarze muszą zdać sobie spra
wę z tego, że po udanym star
cie wyraźnie opadły im skrzy
dła. Miejmy nadzieję, że kierow
nictwo sekcji wraz z trenerem 
potrafi wyprowadzić drużynę z 
impasu.

Regulamin rozgrywek przewi
duje, że z III ligi spadają ostat
nie zespoły z każdego wojewódz
twa bez względu na zajmowane 
miejace. Między Startem a Ko
lejarzem toczy się więc ostra ry
walizacja. Tak się dziwnie zło
żyło, że bezpośredni pojedynek 
tych drużyn odbędzie się na koń 
cu rundy. Być może, że właśnie 
on zadecyduje o spadku. Jak do
tąd sprawa jest otwarta i... 
miłośnikom koszykówki w na
szym województwie zależy prze-

Juniorzy Słupska 
wyłonili mistrza 
w siatkówce

Ostatnio zostały rozegrane w 
Słupsku mistrzostwa miasta w 
siatkówce w kategorii juniorów. 
Startowało siedem zespołów 
szkolnych.

Tytuł mistrzowski zdobyła 
drużyna Zrywu ze Szkoły Meta
lowej, wyprzedzając reprezen 
tantów Liceum Ogólnokształcą 
cego.

Zdobywcy tytułu zwyciężyli 
Technikum Rolnicze i Lic. Ogól
nokształcące w identycznym sto
sunku 2:0.

Wicemistrzowie w drodze do 
finału pokonali zespół Liceum 
Pedagogicznego oraz szkoły 
TPD (również w stosunku 2:0).

Po zawodach przewodniczący 
MKKF ob. Krukierek wręczył fi
nalistom dyplomy. Mistrzowie 
wywalczyli prawo uczestniczenia 
w wojewódzkich mistrzostwach 
juniorów, które odbędą się w 
Koszalinie.

de wszystkim, aby nasze druży
ny „podskoczyły’’ nieco w ta
beli.

POGODA — WRÓG NR 1 
OLIMPIJCZYKÓW

WIELE kłopotów przyspa
rza olimpijczykom ka- 
pryśna, deszczowa, austra 

lljska pogoda. W ubiegłym 
tygodniu obfite deszcze spo
wodowały, że bieżnie i boiska 
były pokryte kałużiaml i o 
treningach nie mogło być mo
wy. Trener radzieckich lekko
atletów — Korobkow powie
dział więc, że należy przypusz 
czać, iż jego wychowankowie 
osiągną czasy słabsze od re
kordów życiowych. Kcrob- 
kow uskarża się także na wa 
runkl treningowe, a zwłaszcza 
na kibiców, którzy towarzyszą 
zawodnikom na każdym kro
ku 1 przeszkadzają w trenln- 
flach.

Dyrektor Instytutu Meteoro
logicznego w Melbourne p. 
TJllywhlte przewiduje, że w 
czwartek, tzn. w dniu otwar
cia Igrzysk pogoda także nie 
będzie lepsza.

WYPADEK KUCA

PRZYKRY wypadek zdarzył 
się w poniedziałek znane

mu biegaczowi radzieckiemu 
Kucowi. Prowadząc samochód 
w wiosce olimpijskiej wpadł 
na latarnię. Kuc rozciął so
bie głowę o przednią szybę 
wozu. Został on zaraz prze
wieziony do swojej kwatery 
olimpijskiej.

KIBICE SĄ WSZĘDZIE 
JEDNAKOWI

OTJMPIJSKA służba porząd 
kowa w ostatnich dniach 

przed otwarciem Igrzysk ma 
pełne ręce roboty. Kibice 
australijscy so bowiem, po
dobnie Jak kibice na innych 
kontynentach, naprawdę nie
sforni. Z toru kolarskiego, u- 
sunieto w’ poniedziałek 2C0 
entuzjastów knlr.rstwa, którzy 
tu weszli przez płoty. Na o- 
MmnHską pływalnie wezwano 
policje. bowiem treningi za- 
wódipk^w chclato oglądać 10 
tv«. widzów, a mleisc *est tu 
tylko 5 tvs. Przód kacami 
snr7pdpiąCvmi bilety na kon
kurencie lekkoatletyczne dz.ić 

cię ęrenv. podobne do tych.
Jakie mogą oglądać warsza
wiacy przed kinami stolicy.

Z KIM POBIEGNĄ nasze 
SPRINTERKI

*7 nanf Ju* za wyniki lo- 
sewan’-* konkurencji ko- 

blorvch. W blrru na 100 m 
na^ze renrpTentantkl w^lc -y 
wa>v niezbyt szczęśliwie,- 
zwł^wza Rychtcrówno. która 
pobiegnie w IV nrzedhlegu 
m. in. wraz z mistrzynią o- 
k™nljskn t Helsinek Au«tra- 
THkn strlcklan* nraz Niemką 
Kophler. Kuslonówna starto
wać bedztp w TT prrpdbiegu 
m. In. 7. Matiws (Anglia) i 
Amerykanką Williams.

Do biegu na 200 m zgłoszo
no 3 n*szo zawodniczki: Ml- 
nicką, Kusion i Lerrzak. Mi- 
niteka wylosowała II przed- 
bleg. w którym oprócz niej 
pohieeną m. in. Itklna 
(ZSRR) | Koehler (Niemcy). 
Przeciwniczkami Kusionówny 
w IV przedhieeu będą m. in. 
Jngowa (ZSRR) 1 Paul (An
glia). Trzecia nasza repre
zentantka — Lerczakówna po
biegnie w V przedhlegu. a jej 
najsilniejsza przeciwniczką bę 
dzie prawdopodobnie Kosze- 
lowa (ZSRR).

Pierwsze dwie zawodniczki 
w przedbiegach (zarówno 100 
Mk | 200 m) wejdę do półfi
nału.

Na 80 m ppł. z Polek zgło
szona została jedynie Krze- 
sińska. Wylosowała ona ostat
ni, IV przedbieg wraz z By- 
strewa (ZSRR), pierwsze trzy 
zawodniczki 7, każdego przed 
bieru kwalifikują się do półfi 
nału.

Z BOISK TRENINGOWYCH

ZAWODNICY poszczegól
nych dziedzin wzmacnia

ją w ostatnich dniach przed 
olimpiadą nasilenie treningu. 
W poniedziałek odhyło się na 
stadionie uniwersyteckim w 
Melbourne wiele zawodów kon 
trolnycb z udziałem niemal 
większości sławnych lekko
atletów. Niestety, nadal pa
nująca tu fatalna pogoda, 
zimno, deszcz 1 porywisty 
wiatr nie stwarzały warunków 
dla uzyskania rekordowych 
wyników.

Najlepszy wynik w rzucie 
oszczepem uzyskał reprezen
tant USA Yung — 79.50. W 
kilkanaście minut później rzu 
rający Polacy mieli już znacz 
nie gorszą porode. Sidło uzy
skał 76 m, n Kopyto — 72 m.

W treningu kontrolnym 
wzięły udział nasze oszczep- 
nlczkl. Obydwie rzucały bar
dzo równo, mając większość 
rzutów w granicach 48 m. 
Obydwie uzyskały też równy 
nallepszy wynik 50,50.

Duńska na małym stadionie 
w parku olimpijskim uzyska
ła w skoku w dal ponad 6 m. 
Stan zdrowia Szmidta. Bara
nowskiego i Rvchterówny po
prawia się z dnia na dzień.

Na zdjęciu: znany fran
cuski realizator filmowy 
Rene Clair. który bawił 
ostatnio w Polsce.
CAF — fot. Szyperko


